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ROK 1 


Janina Feldmanowa 


Vrzeszłu dziesiąwwk lat sacaycila się już 
Warszawa pismami plci pięknej poświęco- 
nymi, kiedy dopiero Kraków nadobnych 
dam gust do spocjalnsgo. ich ro:rywc" po 
święconcgo pisma zaspokoń Stała się to 
w 1829 г za sprawą Vana Konstantogwo Ma- 
jeranowskicgo, który slusznie толо ус 
paczytany za ojca prasy krakowskiej Wy- 
dawał an okola trzynaście rozmaitych pism, 
m i „PDszczółkę”. i ‚бопса Krakowskie- 
go. 1 był w owe czasy czymś w rodzaju 
dyktatora prasowego. [ to omal doslownie. 
jeśli wziąć pod uwagę. że ów wydawcai re 
daktor. pelnil równicz funkcje — naczelni- 
ku cenzury Rrzeczypospolitej Krakowskiej 
Tak edy pan Konstanty uratował honor 
Krakowa, bo aczkolwiek w dziesięć dupiero 
lac po Warszawie ukazał się pierwszy nu- 
mor pisma kohiecego w Krakowie, ale za 


ле o tyleż czasu zdystansowaliśmy -Lwów 
ibloznań l tak już pa dzień dzisiejszy 
zostało, że ustępując gruba Warszawie, 


przodujemy w prasie mnym miastom 
Zacickawi moze Panie fakt. że pierw- 
ме pisma kohicce w które uka 
ralu się w Warszawie w 1818 r nasilo ty 
tu) „„Wanda” Owa sędziwa „Wanda”, była 
wyodnikum „pla pięknej 1 literaturze po- 
-więconem". Przechodziła rozmaite koleje. 
zmieniała redaktorów I роду, ale prze 
trwala lat dziesiątek, co niewielu pismom 
kohiecym udało siç Zanim następna 
„Wanda odzvla w Krakowie, poprzedzilo 
ją inne wydawnictwo pana Majeranawskic 
ко. Byt nim Kuryer Krakowski”, równiez 
. ici pięknej 1 literaturze poświęcony”. Pis 
simko to wychodzilo c» sobota. Słusznie 
jednak zaznacza pani Zofia Zaleska. autor- 
ka meacenionego, znakomicie metodyeznic 
opracowancgo dzieła pad tytulem ,Czaso- 
pisma kobicce w Polsce, Kuryer“ me byl 
właściwie pismem dla kabict, lecz raczej 
rozrywkowo-satyrycznym. Nawet mody usu- 
hięto z niego po 2 miesiącach Vo krótkim 
żywocie od kwietnia do czerwca, agłosł 
wydawca zmianę Kupera w „Gońca Kra 
kowskicgo”, który byt w ukladzie namiast- 
ką dzisicjszcgo dziennika. ukazywał się zaś 
rzy razy w tygodniu Do tego „Gońca“. 


Polsce, 


“as 


«l grudnia 1829 r wprowadził p Kon 
stanty dodatek tygodniowy dla kobiet 
w formic 4-ro stronicowej 16-tki pr „Wan 
Ча” tygodnik mód i nowości. I tej to 


Wandzic przyznajemy tytul „prababki kra- 
kowskiej prasy” 

Z cickawością przeglądamy dziś nic 
wiclki, cienki tomik, który zawiera wszyst- 
kie numery „Wandy od grudnia 1829 
do czerwca 1830 r. Polowę pierwszej stro- 
niczki zajmuje winicta tytułowa Ponad na- 
pisem „Wanda w pierwszych 4 numerach 
widnieje kosz z kwiatami, ad czwartego nu- 
meru kosz ustępuje miejsca postaci kabie- 
cej w greckich szatach, leżącej wśród bo- 
мас) roślinności południowej O celach 


Prababka „Wandy“ 


pisma dowiadujemy się z inwakacji do czy- 
telniczek. w pierwszym numerze, i z arty- 
kulu wstepnego w drugim, w którym to 
artykule pod frapującym tytulem ..Kotek 
w warku“ redaktor zapewnia piękne дату, 
że głównym celem pisma będzie dostarcze- 
nic im rozrywki, i obiecuje w tym celu po- 
dawać „bileciki miłosne kochanków różnych 
wicków (zastrzegając się. że wiek nic o- 
znacza starość. tylka wieki historyczne! da- 
lej hstv „o modach polskich dawnych wic- 


ków”. „powieści a różnych wypadkach serc 
czułych i niewinnych". „Mody paryskie” 
a ; 

Że zamierczcata te musialy przechodzić 


z koniecznosci ramy czterech, a Ściśle mó 
wiąc trzech i pól stromiczki. ta jasne Jed- 


SRODA Rox 1529. 


TTIUDDNIE MÓDUNOWOJUZ 


DO CZYTELNICZKL 


Kû los tak różny mówie «i 
aluwal poduboć , Jeo phe) 
Kaseke 


tearre 


PIENSA Czyrrtytczko! Wy wrzyalkie jesteście piękne: — 
bo jeżeli Morey zbywa na puękuty twarzyczcę, to mats za lo 
shczaą Jizgurkę; — jeżeli figurce (eojéy sama nawet przygn- 
ninsz i culkiem jestes z nicy niehoałenta? payr na akrąz/u- 
chan, zgrabną, bielutha (eq rączkę! — l ia jerzcze cię mie 
zaspokaja, niepacierza # — W'esprzyć twoją małapą тосул 
o krawędź tuboretka, przypatrz się jey wznioslosci i tema 
trzewiczkowi Kopciuszka! — co pelea zawsłydzenin, czuje się 
буй? za daiym na leg stopkę?— Nie; ty tna (ëm poprzestać 
nie chcesz, ten rodzny wdzięków za mulo jest wudziulny, — 
U próżności! kiedy tego wszystkiego ci za mala ,— weyrzyjie 
w twe czule serce, rozmów nig = lwa райна duszą, — i je» 
areze w tedy mi powiesz, ie płci twojey pochlebiam! Nie na- 
nakowoz coś 2 zapowiedzi potrafił spełnić 
wydawca. Во i „listy kochanków czułych“ 
znajdujemy, (п. p. Napoleona da Józefiny ), 
4 „starożytności mody” zaczyna list z 1648 
r IMCI Panny Siemicńskiej da panny 
Domhrowskiej, opisujący zainteresowania 
ówczesnych clegantek. Zwykle w numerku 
(bo trudno (ç miniaturkę jak na dzisiejsza 
rozmiary pism. nazwać numerem: szly ,.sta- 
rożytności mody", lub омс „listy kochan- 
ków”. czasem wiersz, dalec} mody paryskie 
i szarada W końcowych numerach Wandy 
znikają mody, a zjawia się powieść histo- 
ryczna z czasów Leszka Bialego pt ..Wla- 
dystaw i Halina". Autorzy są bezimienni, 
styl artykułów sili się na lekkość. Jak na 
tak małe możliwości, pismo jest żywe 
Zacickawią zapewne panie kłopoty tuale- 
towe ich prahabek Otóż ezternasto wier- 
szowe i królsze „mody paryskic' dają dużo 
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8 
wskazówek. | tak dowiadujemy się z nag? 
szcgo numeru, że najmodniejszy kalar һу] 
parowy, „od pary 7 plynów uchodzą- 

Widać z tego, że nawct moda wcho- 
dziła w wick pary 1 cicktrycznaści. Dalej 
cn vogue były peleryny z kun. równico 
zlote sznury, w szczególnym użyciu 


cej” 


się ez z pierwszego nu- 
w jaki sposób krakowskie 
clegantki, krawcowe 1 modniarki zaznaja: 
miały się 2 nowościami paryskiej mody. 
Artykuł ptr „Wiadomości biograficzne u 
Jakébic Boczkowskim” opowiada o cieka- 
wej postaci 80-cio letniega szlachcica, który 
czując zbliżającą się starość, sprzedał wio- 
ske. porobil duże zapisy charytatywne, i 
z mewielka rcsztką fortuny osiadl w Kra 
kowie 


Dowiadujemy 
meru Wandy“ 


smierć 
stopniała 


Jak w bajce 
fortunka 


Tymczasem 
nie przychodziła. a 
Z konieczności stacawina musial zabrać siç 
| bardzo nicawykla Jak na owe 
profesje”. Sprowa 
francuskie i niemicckie żurnale, tlu 
teksty ma polskie, › olnegat 
7 mmi krawcowe, modniarki. araz co lep 
sze krakowskie domy. Zabawnym stylem, 
ale bardzo tralnie udziclal objaśmeń, 1 ten 
swoisty ahonament kosztował u megn 2-76 
„łatwych Że zać przy iym mial Pan Jakub 
mnóstwo nowin:k i ancgdowk w ztpasic. 
масс też chęlnie whano i goszczono tc- 
gu protoplastę „Ruchu“, którego autor 
biografi-nckrologu, nazywa poctycznie ‚,})2- 
slancem królowcj nowości toaletowych”. 


da pracy 


czasy wymyslil solic 


dzał 
maczyl ich 


Wspomnijmy jeszcze a poczji w ,,Wan- 
dnie”  Najcickawszy jest sonct ca raczej 
soncty) w nr 2-fim z 6 stycznia 1830 r 
zatytulawane „Dumka о Wandzie” Wiersz 
nie nosi podpisu, sądząc jednak ze stylu, 
wyszodl z pad pióra Jézefa Łapsińskiego, 
pierwszego romantyka krakowskicgo, jaki 
pisał pod wpywem Mickiewicza. Dobrze 
zapowiadający się pocta zginąl. mając 20 
lat w bitwie pod Grachowem 

Nicdługi żywot sądzony byl antenatce 
naszej „Wandy Czyżby krakowskich dam 
gusta do rozrywki nie potrafił zaspokoić 
Imć Гап Majeranowski? Może listy ko- 
chanków były za malo czule jak na 
wymagania. które 11651 ze sobą wiew ro 
mantyzmu? Może przygody „serc nmicewin- 
nych” były zhyt mało pasjonującą lektu 
га? Fakt faktem, że nie tylka przestał pan 
Majcranowski wydawać swój „tygodnik 
mód i nowości”, ale 30 lat obywalły się 
Krakawianki bez wlasnego pisma. dopóki 
rodzącej się jego potrzebic nic uczynił 
zadość Kazimierz Józef Turowski. wydając 
w 1860 r. .,Niewiastę'. Ale te lat 30-1 
braku pisma kobicccgo zaiste nic będą 
zapisane na dobro tego pokolenia Krako- 
wianck, które w tych czasach rey w życiu 
naszego miasia wodziły 


Krystyna Grzybowska 


Diabeł z Krzysztoforów 


Rynck krakowski. 


Bylo to bardzo dawno temu. Z dalcka, 
od gór. od puszcz, płynęła jak dziś 
madra Wisła, а fale jej niejedno dziwo 
widziały Schodziła świtem do wody sprag- 
niona zwierzyna, w upalne poludnia brzę- 
czały pszczoły, znoszące miód da dziupli 
drzewnych i w nietknictych sickicrą gasz 
czach micszkaly prastare słowiańskie bogi 

улса rzeka popod drewniane grodzi- 
szcze na skalach. - idalc) plyneta, niosąc 
wieść o zkażdym dniem wzrastającej sławie 
1 potędze krainy, którą kochala. 

Aż raz rozcszła się w puszczy nowina, 
od którc) zadrżały pogańskie bóstwa: Ścię- 
to świętą sosnę! 

Swięta sosna stała opodal grodziszcza 
na polanic na pagórku i była micjsceny 
najtajnicjszych obrzędów, najgroźniejszych 
zaklęć, najstarszą siedzibą zlego, przcd 
którym drżała cala okolica. 

Lecz padło drzewo, a na pień wstąpił 
natchniony pielgrzym - -ten sam, za któ- 
rego zuchwalym rozkazem przyłożono do 
pnia zimne żelaza — i zaczął nauczać. 
Przynosił nad Wisłę z dalekich stron Sło- 
wo Boze i padła ono jak marna na uro- 
dzajny grunt. 

Piclgrzym odszedł w inne kraje, jeszcze 
hardziej dzikie i niedostępne, a ukryte w 
okaleczałym pniu Złe zachichotało i poszła 
w jego Ślady. Piclgrzym nie wrócił więcej 
da drewniancgu grudu Zabili ga akrutni 
boganie, a wtedy Złe zacicrając radośnie 
szponiaste łapy — wrócilo do swcgo pniaka 
na wzgórku. 

Bałamuciło się nicco w podróży, diabeł 
bowiem dość ma po drodzc okazji do pracy 
I nie zalezala mu na szczególnie szybkim 
pawrocie. Jakież było jego zdumienie. kic- 
dy wróciwszy nic zastał już pniaka i wy- 
godnego mieszkania pod korzeniami 
ale, co gorsza, puszcza znikła; nic mógł 
poznać akolicy; u stóp dawncgo grodzisz- 
cza — dziś zamku pięknie murowanego = 
rozsiadło się miasto. Na polanie wytycza- 
no prostymi liniami plac ogromny — pa- 
górck zrównał się 2 otoczeniem, zdeptany 
stopami ludzi w śmiesznych, kolorowych 
strojach, a w dodatku został skropiany 


wodą i naznaczony znakiem krzyża. zamiast 
starego pnia, stanąl kościólek. poświęcony 
piclgrzymowi, który zginął jako męczen- 
nik Nic mógł więc już Zły osicdlić się 
w micjscu, nazwanym imieniem świętego 
Wojciecha. 

Szczęście w jednym z domów zamicsz- 
Ка! Swiezo alchemik mistrz tajnej ma- 
gii. zwany podobno Twardowskim. Z nim 


wszedł w konszachty i rad mu udzielał, 
А zato uzyskał pozwolenie na zamicszkanie 
w piwnicach alchemika ~- w domu na- 


wanym później Krzysztolorami, gdzic po: 
dobno ро dziś dzicń mieszka. 

Niedarmo obrał sobie czart złośliwy za 
siedzibę rynek krakowski, sam środek mia 
sta na którym przez tyle wieków wrzało 
jak w ulu Dobrze mu tam bylo, w nic- 
jedną sprawę mógl się wmicszać, nicjedną 
kad; wody zamącić. A już napewno najmil- 
szym miejscem byt dla niego ргсрісгл 
przed kościołem Panny Maryi się znajdu- 
- naprzeciw glównej bramy Karano 
tam ścięciem ~- wyrywano języki. ucinano 
prawice, obcinano Uszy i kołem łamano 
Palono tam też pisma herctyckic i stamtąd 
rozpaczynaly pochód dookola rynku z ka 
mieniem u szyi uwiązanym kłówiwe 
przekupki z+ pod sukiennic, które w ten 
sposób za wyprawicnie publicznych awan 
tur karano. 

Nawet i palono na stosie w tym nicszcze- 
śliwym miejscu, po którym nicfrasobliwic 
stąpają dzisiaj rzesze licznych krakowian 
i krakowianck, a ktére tyle hańby i піс: 
szczęścia ludzkicgo widziało. 

Ostatnia tam cgzckucja to ścięcie księ- 
dza Dwonkowskicgo w roku 1794 w czasie 
powstania Kościuszki. który to ksiądz był 
szpiegiem i wydał plany obozu polskicgu 
Moskalom 

Bywał i na ratuszu chętnie czart z pod 
Krzysztoforów. A zwłaszcza w podziemiach 
-— w ponure) ‚Dorotce. gdzie praestep- 
ców zamykano i gdzic się nicraz jęków 
torturowanych nasluchal, unikał natomiast 
pięknej sali radzicckicj, karmazynowym a- 
tlasem wybitej, hoby musiał przekroczyć 
próg i drzwi, nad którymi napis pobożny 
przystępu mu wzbramat , Ubi charitas ct 
amor ibi Deus’. Tam nicjedna wspa 
niala uraczystość się odhyla i niejeden pol- 
ski król tam bywal. Tam rajcy krakowscy 
wyprawili suta biesiadę powesclną królowi 
Jamelle i dali obiad uroczysty dla Zyg- 
munta Augusta. Dzisiaj sali już nie ma. 
Drzwi znajdują się w Bibliotece Jagicllah- 
skicj, przeniesione i przed zniszczeniem u- 
kryte. 

Szczcgólną roztaczał czart opickę nad 
„szarą kamienicą. Każdy krakowianin ją 
zna i wic, gdzie ona stoi, na rogu rynku 
i Sienncj ulicy. Stare ta mury, wedlug le- 
gendy miał ją zbudować król Kazimierz 
Wielki dla następczyni pięknej Esterki = - 
równie pięknej Sary. Bylo to nicgdyś gnia 
2do starych i potężnych rodów — Zho- 
rowskich i Zchrzydowskich. 

W damu tym u potężnego wojcwody 
Piotra Zborowskiego król Henryk Walczy 
po uroczystościach koronacyjnych na rynku 
krakowskim ucztowanicm i tańcami do póź- 
nej nocy się zabawiał. A już na drugi dzicń 
zhrojmi wysłannicy królewscy dabywali się 
przemocą do bramy tcgoż domu, ukrył się 


jący 


w nim bowiem, u stryja śwcgo, rotmistra 
królewski, Samucl Zborowski ро zabój 
stwie Wąpowskicgo. 

Po straceniu Samucla, po rozgromicniu 
buntowniczej i kacerskiej rodziny Zhorow- 
skich, duch rewolucyjny nic upuszcza sza- 
rc) kamienicy Micszka i urzęduje w nicj 
w roku 1794, po ogłoszeniu powstania 

naczelnik Vadcusz Kościuszko, a po- 
tem Jan Tyssowski, krótkotrwały dyktator 
z roku 1846 

Warto jeszcze przypomnieć, że w końcu 
wicku upamiętniła się szara kamienica а. 
wanturą і bójką między gromadą zaków 
krakowskich i kilku izraclitami z Kazimie- 
rza. Gdy howicm - wedlug zwyczaju, w 
dzicń imicnia papieża Grzegorza Wielkie 
go, studenci obchodzili miasto, śpiewając 
piesni nabozne -- zydzi weszli im w droge 
na rynku, a ucickając przed rozgnicwaną 
młodziczą schronili się do bramy szarej: 
kamicnicy Bramę zatarasowana, zaczął siç 
do nic) dobijać tlum żaków i pospólstwo 
z bramy strzelono i zabito dwóch żaków. 
Męty uliczne, korzystając z sytuacji zaczę- 
ły rabować sklepy. Rozruchy uśmicrzyło 
dopiero przysłane z zamku wojsko staro: 
ścińskic. W wyniku śledztwa dwóch żaków 
na śmierć skazano, a żydom zakazano 
w nicdzicle 1 święta na rynku się pokazy- 
wać 

W kamienicy Banerowskiej vel Firle- 
jowskicj -— sąsiadki kamicnicy ,,pod jasz- 
cjurkami' patronował! czart krzysztoforski 
fatalnym zaślubinom cara [Dymitra Samo- 
zwańca 1 Maryny Mniszkówny, wojcwo- 
dzianki sandomierskiej. 

Ohok wąski dom powstały па micjseu 
mate) uliczki W 18 wicku odwiedzał lam 
złośliwy czart mejakiego DDrelinkicwicza, 
wiclkicgo skąpca ~- właściciela antykwar- 
ni, który owtadnicty chciwością nie utrzy- 
mywałnawct stróża, o czym wicdząc, ga 
wicdź uliczna uczyła psy, wałęsające się 
nocą po mieście dzwonić do bramy, aby 
skąpca znużyć wstawaniem i do wzięcia 
stróża przymusić. Stary to krakowski ka- 
wał z psami i dzwonkiem — przywiązywało 
się po prostu kości da rączki od dzwanka, 
za którą szarpiąc, glodny pies dzwonek 
w ruch wprawial 

Mnicj więcej naprzeciw, u wylotu ulicy 
Grodzkiej. stoi kamienica 2 monogramem 
AM -- wysoka pod dachem umicszczo- 
nym. Są to cyfry właściciela tej ka- 
mienicy, senatora rzeczpospolitej Morbit- 
zera, który je tam umicścił, dom ten ad- 
nawiając. W domu tym micszkał kiedyś 
Chłapicki. W piętnastym wicku była ta 
kamienica własnością Morsztynów, stąd na- 
zywa się Morsztynowska. Podobno w niej 
odbyła się uczta Wicrzynka. I tu żyją tra- 
dycje czartowskic. Kiedy bowiem piękna 
1 pobożna polska królowa Jadwiga zaślu- 
bić miała Jagiełłę — wiele dusz pogań- 
skich tym samym na łono kościoła przy 
prowadzając — sprowadził czart do Pol 
ski jej narzeczonego i prawie już męża 
Wilhelma — który w kamienicy Morszty 
nowskiej zamieszkał, stamtąd na tajemne 
schadzki » Jadwigą się udając — w czym 
mu możni krakowscy рапоміс dopomagali. 
Ale nie skusił czart królowej, która swą 
miłość w ofierze Rogu i narodawi pohożnie 
złożyła. 


Dom „pod obrazcem" — nie trzeba tłu- 
maczyć który — bo do dziś dnia widnieje 
na mm wielki obraz Najświętszej Maryi 
Panny, czartom nic służył. Przeciwnie, jak 
niesie podanie na tym domu 1 na tym 
wizerunku załamało się dzieło iścic czar 
towskic, straszny pożar Krakowa w raku 
1850 obraz cudem ocalał i pożar ryn- 
ku nie okarnął. 

Na rogu rynku a ulicy Wiślnej stoi dum 
„pod świętym Janem". Miał tun się kie 
dyś zatrzymać i micszkaé św Jan Kap 
stran, pobożny Bernardyn, gdy w roku 
1453 na wielbłądzie z Włoch do Krakowa 
przywędrował Wygłaszał on kazania na 
rynku, stojąc na progu kościoła w tym 
samym miejscu gdzie to i św. Wojciech 
nauki do ludu miewał. Ucickał na glos 
Swiclteyo diabeł w najciemniejsze 1 naj- 
głębsze piwnice. Kazama miały nadzwy- 
czajny skutek, po każdej nauce płonęły na 
tynku ogniska, to ludność paliła kości do 
gry a inne ucicch bezbożnych przybory 
А podobna ponad sto osób różnych sta- 
nów miało wtedy do zakonu bernardynów 
wsf(;ypić 

Dom pod trzema pwiazduni” na tejże 
imi со palac „pod haranami', znany jest 


z następującego wierszyka: „Tutaj trzy 
gwiazdy, wie o nich kazdy Kio ten dam 
minie - nogę мумие W 16 wieku 


właścicielem jego byt bogaty kupiec, nieja- 
ki Łukasz Sznok, nicużyty cheiwiec, istny 
sluga diabelski. znienawidzony przez micsz- 
cam do stopnia, Zc razu, 


(ско pewnego 


widoczmie miarka przebrała, па 
jego dom gromada pospdlstway 
1 urządziła formalne ablezeme, a 
4 niej wyszedł cało Sznok i jego skarby 
-= to jednak z Krakowa się wyniósł, zwła- 
szcza gdy mu 1 żona wkrótce zmarła. Zły 
jednak Jos ciążył nad kamienicą. Syn Szno 
ka objal ya po ajcu i oto nowa napaść na 
dom ga spotyka w samo Święto Matki Bo: 
skiej Zielnej, 15 sierpnia. Zawarto bramę 
kamienice kratam 1 powstrzy 
mano napastników. Sklep jednakowoż nie 
ocalał, zrahowano go doszczętnie. A młoda 
żona kupca, w ciąży będąca, ze strachu na 
podwórze uciekając, ро zerdzi żelaznej się 
zsunęła i tak tym sobie zaszkodziła, że 
wkrótce potem zmarła, syn zaś za ojcem 
do Gdańska wycmigrował. Mówili ludzie, 
że ojciec jego, stary Sznok za złoto diabłu 
duszę sprzedał 

W bezpośrednim sąsiedztwie miał czart 


ydy мұ 
padła na 
choi! 


żelaznymi 


z pod Krzysztoforów pałac Sjiski. Także 
chętnie tam паѕ2 mąciwoda zagląda 
Mieszkał tam pierwszy yrubernator Ga- 


licji Zachodniej Maryelik tuż po 
biorach Polski. Do niego to 
roku 1786 feldmarszałek książę Aucrsherg 
wysłany z Wiednia celem odebrania od 
Krakowian przysięgi  wiernopoddańczej 
Iluczna obchodzili dwaj cesarsey urzędni- 
cy to smutne i przykre dla Krakowa wy 
darzenie, a diabel hulat razem z nimi 
Nie dobrze to jednak 1 me zdrowo uczto 
towarzystwie czartowskim Odezwał 
diable polski patriota widać 


roz- 
zajechal w 


wać w 
ыс w 


krewny Boruty. Opetat barona Maryelika 


tak, że 
aa na kominck rzuci krzycząc. 


się ten w czasie Uroczystego рл: 
` to po- 
żar i że dam bronić trzeba. A potem da 
reszty rozum mu diabel odebral i cale 
miasto widziało jak nieszczęsny Nicmezu- 
a przcz rynek na koniu z golą glową u 
cickał. krzycząc, że jest Sciyany przez zbun 
towanych Polaków „durch polnische 
Regiment Ruchawka 

Wiele jeszcze podobnych histor pamięta 
rynek. lulat sobie diabel pu nim 
bezkarnie. Nie obawial się mieszkać w pa- 
lacu, na którym widinata figura św Кгуу- 
niosącego w ręku Daicciątka Je 
zus Ale moze za jego tu przyczyną figura 
amszczała i znikła 

Istnicje podanie, że przed Krzysztofory 
codzień w południe spuszcza się na писе 
pajęczcj z księżyca, (gdzie pospolu z pa- 
nem swym godzinki odmawia) 
sluga czarnoksiężnika Twardawskioga 
Maciek, w pająka zamieniony aby panu 
swajemu przynieść trochę plotek z rodzin- 
ncyo miasta. 

Bardzo się 


das 


stary 


sztafa, 


wierny 


musi dziwować Twardowski 
Mackowym. I moze zgoła 
słudze swemu nic wierzy, gdy mu ten apu- 
wiada o dalszych psotach diabelskieh 
drutach tramwajowych. neonach elektrycz 
nych i szklanym gmachu Feniksa 


А średniowicczny hewd po staremu co 


opowiadaniem 


godzinę płoszy upartego diabla i do po- 
wrotu w ciemne czeluście krzyszioforskich 
lochów yo zmusza 


Jala Fuchsówna 


AFISZE | 
MÓWIĄ... 


Leży przede mną Stos Czarno 
oprawnych тотам 
dzieści sztuk. Pravprészone kurzem. pazal- 
kte kartki szeleszczą Tu afisze teatru im. 
Slawaekiewa w Krakowie z ostatnich trzy 
dzicstu lat. Bardzo fascynująca lektura! 
Sa tam nazwiska. które przysypał już pył 
zapommieja 1 takie. które weż 
jednakim blaskiem na firmamencie polskie 
KO tcatru 
Wylczyć te 
rok 1909. dyrekcja 
Na afiszu Nae 
skiego. Wykonawców” 
liończa. leszczyński, 
lian i Józef Wcgrzynowie 
maszko. Sobiesław Na innych afiszach 
widnieją jeszcze nazwiska Arkawinówny. 
Slubickiej, Ordon Sosnowskicj, Sulimy. Ко 
K.umińskicgo, Sosnowskiego, 
Później pojawią się Adwcn- 
Fronkiel, 


dużych, 
Będzie tega chyba z trzy 


świecą 


Wice 
Solskiego 
Wyspian 
Solska, Wysocka 
Junosza, Maksymi 
Tarasiewicz Sie 


wszystkie narwiska 2 
Ludwika 


Listopadowa” 


tarbińskicgo, 
Naskowskiega 


tuwicz. Mieczyslaw Ferdynand 

Feldman Wreszcie Osterwa i Jaracz 
Ciekawy szczegół: do roku 1912 na afi 

Wh nw Ma tac w ka теу ra Gios mal 


tylka awor Y aktor Reżyser byl tak nie 


Wa тоон. ИШ ЖАЛТ mawal u hym 
aby go wymienić, Bardzo to zabawnie wy- 
glada dzisiaj, kiedy rczyser stal sie wszech- 
władnym panem teatru. koryguje autora 
Ue się wlezie 1 przypisuje sobie wszystkie 
zasługi dobrego spektaklu 

Lees nas wszystkim interesują 
aktorki Na pierwszy plan wybija się /rena 
Solska, Va artystka рига 


przede 


niezwykla 


Tealy krakowski w nocy 


narzucić swoją indywidualność zarówno pu- 
bliczności, jak i recententom. Padobnie, jak 
Sara Bernhardt była fantastycznie chuda 
w czasach, kiedy piękność kohiety admic- 
tzano bujnością ksztaltów Padobnic, jak 
Sara Bernhardt miała szorstki, gardlany 
głos, podczas gdy wszystkie inne aktorki 
mówily słodko i dźwięcznie 

A, jednak czarowala, czarowała wszyst- 
kich, me tylko tą fizyczną odrębnością, ale 
przede wszystkim ogromną skalą talentu, 
która jej pozwalala atakować wszystkie role 
po kolei. Ten urodzany „vamp“ sceniczny 
był liryczną Julią Szekspira, Amelią 1 Sa- 
lomcą Slowackicgn. Nora z „Damu Lalki“ 


Ibscna, Joasem z „Sędziów“ i Joanną 
z „Nocy listopadowej", arystafanesową 
(«romiwoją 1 secesyjną „Psyche“ Zulaw- 
skic go. 


Obok Solskiej święci triumfy Słanisława 
Wysocka. Ciemna, jak noc, z przcpysznym 
płaszczem czarnych włosów, tragiczna Ju- 
dyta w .,Księdzu Marku”, Jewdocha z ,,Sc- 
dziów* i Pallada » „Nocy Listapadowe)" ; 
Pedra’; Eurypidesa, zhradnicza Mlynar- 
ka 2 „Zaczarowancgo Kola" i réwnicz 
zhrodnicza Lady Mackbeth 

W uch samych latach występowały w te- 
atrze krakowskim 1 inne aktorki, bądź to 
gościnnic, bądź też zaangażowane na stałe 
Więc Nuna Mloduejowska, która miala 
później, już w walnej Polsce potozyé nie 
spożyte zasługi około teatru wilenskicgo 
i poznańskiego, występowała w „Srebrnych 
szczytach” Kanczyńskicgo Irena Ruszczw 
grata w „Zatym runie" Przybyszewskiega, 
Słubicka jaka Madame Sans Genc. Dasta- 
lego zespolu należały przez długi czas wy- 
jątkowej urody panie Łazarewicz i Helena 
Górska. ta ustatnia grywająca przeważnie 
w francuskich komediach salonowych. Do- 
skonałą aktorką byla Brzoniszówna. Graly 
Mira Wiland i Leona Rarwinska, która 
miała stać się filarem tcatru lwowskicga 


W r 1911 zjawia się na scenie tcatru 
im. Słowackiego, jako gość aktacka równie 
niezwykła. jak Solska, chociaż w zupelnie 
odmiennym stylu Vo Jadwiga Mrozowska. 
Pod spokojną uradą krył się niczrównany 
temperament sceniczny, jakiś wspaniały. 
twórczy nicpokój, który kazał jej później 
pa latach, gdy juz dawna porzuciła scene, 
udać się na zdobywanie szczytów górskich 
A tymczasem w raku 1911 zdahyta powo- 
dzenie, które graniczyło niemal ze skanda- 
lem. Grala w takich sztukach. jak „Demon 
Ami Wedekinds, Kobieta 1 Pajac" Pier- 
re Lavus, „„Póldzi. wice” Prevosta. Ve sztuki 
zmysłowości 1 niedopowiedzeń, po- 
zwalały jej wygrywać właśnie ów wewnętrz 
uv micpakój. który z kolci udzielał się wi- 
dom Jadwiga Mrozowska była przez 
wszystkich wspólczcsnych określona jaka 
iascynujące i niezwykle zjawiska sceniczne 

A olo wesoly szczegól: Na jednym z afi- 
szów jost wydrukowane. że kostiumy p. 
Mrozawskiej są д. pracowni Cavaliere Luigi 
Sapelli w Mediolanic. Otóż Mrozowska była 
na gościnnych występach we Włoszoch, 
gdzie ją nicomal wyywizdano Jej skam- 
plikowany czar nic działał na synów po- 
tudnia. Jedynym miłym wspomnieniem 
z tych występów pozostały jej widocznie ka- 


pelne 


stiumy kawalera Sapelli. którego uwiccz- 
nila na afiszu 
W r 1912 widzimy często na afiszach 


nazwiska Laury Pytlińskiej, córki расткі 
Mari Копортекіс) I często pojawia się 
„haiwna”, śliczna blondynka Wanda Jar- 
szewska. Znam ją z portretu Karpińskie- 


4 


go: wielki czarny kapelusz kryje roztrzę- 
sionc złoto włosów. W uśmiechu stukara- 
towa kobiecość. Miała ogromne powodze- 
nic u płei brzydkiej 

W tym samym roku zjeżdża na gościnne 
występy świetna artystka Maria Przybyłko. 
Siemaszkowa, najsłynniejsza po wszystkie 
czasy „„Młynarka* gra w ..Zaczarowanym 
Kole", gra w ,,Liliach’’ Murstina, „W sw- 
ci Kisielskicgo. Grają Ada Kosmowska 
i Хона Czapłińska, każda na swój spo- 
sóh doskonała artystka 

Na rok przed wojną następuje wielki 
exodus najlepszych artystów krakowskich 
do Warszawy. Teatr im. Słowackiego, któ- 
rego dyrcktorem jest podówczas Pawlikow- 
ski, nic obniża jednak swego poziomu. Do 
zespołu przybyla Konstancja Bednarzew: 
ska, uosobienie lobicccga wdzięku. Spoty- 
kam ją dziś często na plantach 1 podzi- 
wiam. że można do późnego wieku zacho- 
wać tak mlodzicńczy usmiech i tak błę- 
kitne spojrzenic! Bednarzewska grała Hra- 
ing w Weselu Figara", zone w ,, Bajec 
o wilku“ Molnara, Lalę w ,,Malzenstwiec 
Loli’ Zbierzchowskicga. 

W r, 1915 afiszc sygnalizują pojawienie 
się dwóch wybitnych a wówczas jeszcze 
bardzo młodych artystek: Róży Łuszczkie- 
wicz i Łeokadit Pancewicz. Pierwsza z nich, 
poważna, skupiona, hyla tragiczna nite tyl- 
ko na sccnic. Papełniła samobójstwa w peł- 
nym rozkwicie młodości i talentu. Uwiel- 
biała teatr tak dalece, że w dzicń śmierci 
złożyła wiązankę kwiatów na jego stop- 
niach. Leokadia Pancewicz o majcstatycz- 
nej postaci i wiclkicj urodzic zalicza się dzi- 
siaj do wybitnych artystek warszawskich 

W tym samym mniej więcej czasie роја 
wia Się na afiszach nazwisko Mili Kamin- 
skiej. która miala na scenic krakowskiej re 
prezentować francuski rodzaj dowcipu icle- 
ganci W 1916 dchiutuje w ,,Zaczarowa 
nym Role «Wojewodzianka) śliczne, wiel- 
kaokie stworzenie: Maria  Majdrowicz. 
Wkrótce później przenosi się do Warsza- 
wy, ale i tam pozostała wierna tea- 
(rowi Można ją obecnie spotkać na ulicach 
Krakowa, prowadzącą za rękę małą có 
rcczkę 


nie 


Ducha w krakowie, 


luc xw 


W r. 1918 gra teatr krakowski dwie 
doskonałe nowości polskie: , Aszantkę' Pe- 
rzynskiego i „Lato Rittnera (z Aleksan- 
drem Węgierką). W inne polskiej sztuce: 
„Marii Leszczyńskiej” Kończyńskicyo gra 
artystka o posagowe) wprost urodzie 
Helena Zahorska, dzisiaj należąca da zc- 
spolu Jaracza. 

W 1918 spotykamy po raz pierwszy na- 
zwisko rdzennej krakowianki — dzisiaj ulu- 
bienicy Warszawy —- Marii Malickiej, jako 
Zosi w „Weselu“ Na tym samym afiszu 
Zygmunt Nowakowski gra rolę pocty, nie 
wiedząc jeszcze, że gra potrose — sichic 
W 1919 gra lwowianka, pelna wdzięku A- 
na Zielińska w ,,Romantycznych" Rostanda. 

Afisz z 15 sierpnia 1920 przykuwa spc- 
cjalnic wzrok. Tego dnia grają ,,Kościusz- 
kę pod Racławicami” dla żałnicerzy. Po raz 
pierwszy - dla polskich zalnie 
rzy. Był to dramatyczny moment, gdy 
wojska holszewickie ustąpiły z pod War- 
Szawy. A w Krakowie grano, jak to Koś- 
ciuszka rozprawił się z Moskalami. 

W 1920 populamia dzisiaj sceniczna ,,ma- 
trona” Antonina Kłońska wra Joanne 
w „Nocy listopadowej” W 1921 można za- 
notować nazwisko utalentowane) Jadwigi 
Zmijpewskiej, a w dwa lata później Mazare- 
дошле, Zaklickiej i Buczyńskiej. W 1921 
debiutuje na scenic krakowskiej jeden znaj- 
bardziej dynamicznych talentów w tcatrze 
polskim. Maria Modzełewska. Była to 7a 
dyrckcji Trzcińskicgo. który miał szczęśli- 


wą rękę do lowicnia młodych talentów. 
W r 1925 lub 1926 zdobył dla sceny kra 
kowskiej posostającą tam po dziś dzicń 


Zofię Jaroszewską. W 1926 była równicż 
w teatrze krakowskim zdolna aktorka i do- 
bra reżyserka Halina Starska. 

Jaroszewską pamiętam w jej pierwszej 
dużej roli: jako Agnicszke Gonzaga w Sul- 
kowskim. Sutkowskicyo grał Osterwa. Nig- 
dy slowa Żeromskiego nic brzmiały tak 
czystą muzyką jak w tym preześlicznym 
dwugłosie | Piękność głosu, gestu i postaci, 
wybitny talent dramatyczny. predystyna- 
wały Jaroszewską do tych wszystkich wiel 
kich ról, jakie krceowala na scenic teatru 
krakowskiego. W ostatnich latach si¢ynela 
do repertuaru Modrzejewskiej: do Fedry 
1 Adrianny Lecouvreur. 

W kilka lat po Jaroszewskiej zjawila się 
na scenie krakowskiej bujna inlywidual- 
ność aktorska. doskonała „Panna Mali- 
szewska” /rena Eich'erówna. Byta krot- 


ko. zabrał ją Lwów. gdzie walawiła się 
szybko w sensacyjnej sztuce Теру „Eriu 
lean Doctor". Dzisiaj. pomimo mlodega 


wieku, należy Irena Eichleréwna do czolo- 
wych artystek Warszawy, a "statnia pa 
większyła znakomitą galerię polskich .. Ma 
dame Sans-Géne" i jeszcze jedną dosku- 
nala kreację 

Dyrektor Frycz ohjąwszy przed trzema 
laty teatr krakowski, zaangazował mlodą 
artystkę Romane Pawlowskg, praudziwe 
dziecko teatru. Z nią pozyskała scena kra- 
kowska aktorkę a bardzo wielkich możli- 
wościach, o subtelnym i przew rażliwionym 
talencie. Zawdzieczamy jej doskonałą lira- 
bine w „Weselu Figara“, czarowną So- 


lange w „Lecie z Nohant’ i kapitalną 
wprost Balhinę w sztuce Crommelyncka: 


Pawłowska opuszcza w tym roku Kraków, 
zaangażowana do tcatru Naroduweg. 
w Warszawie. Micjmy nadzicję, Ze na jej 
micjsce przyjdzie ktoś młody і utalentowa- 
ny, о którym mówić będą kicdyś stare 
afisze... 


—_ E ë 


Zygmunt Golian °) 


Schadzka 


— Pani dwa słowa 
- Dobrze, dobrze, potem 
(chce odejść, 
— Miejsce tonic jest stosowne, wiem o tem, 
Alcż uczucie bolesne tak rant 
= Wicc mów Pan... 
- Może wolalabys Pani 
Na sali tańców dać mi postuchanic 
Nie ima potrzeby, to i tu się Мате 
Tylko treściwie 
Mym zamiarem w treści 
Jest ulżyć sereu nieznośnej boleści 
Pani pojmujesz... 
- Me rozumieli wcale 
Proszę być jasnym Myśli do polowy 
Rauconej tylko badać nie mam glowy 
- Tak żartobliwie, tak zimno, niedbale 
chciałabyś Pani pozbyć się natrela 
Niemiłosierna! 
-— Niechie pan pamięta, 
Że za nim tęskni anioł porzucony 
Bicgnij Pan prędko, on boleść podzicii 
ledwabnym słówkiemn!. biegnij a jeżeli 
Moge %%czemkolwiek służyć mią2 swej strons 
To jak najchetniej... 
—- Czy lak? i nic więcej 
Mla cierpiqccgo?.. rzucasz KO rozpaczy?... 
Latwowicrnosci żądasz pan dziecięcej 
-- Przysięgam pant! 


— O! niech pan wybaczy 
Ale przysięgom nie uwierzę, wcale 
Bylo ich tyle, pamięć mnie nic zwodai. 
Proszę się spieszyć, bo wracam na sale. 
— Ale ja umsę/... 
— Cóż mnie to obchodzi! 
= Jakto!.. więc pani obce me cierpienia 
zdało by się jednak niedawno, jakoby 
Nie były obce... 
Pańskie oświadczenia > 
Ależ pan dzisiaj do innej osoby 
Chętmej je zwrócić możesz i skułecznici 
Рали to będzie miłej... mnir bezpiecznicj 
Dla mnie le oświadczenia 2wietrzaly, za stare 
A tain możesz pan jeszcze wysypać ich krocie 
A wszystkie mogą znaleźć przyjecie Û wiarę. 
— Pani kiedyś wierzyłaś. 
Tak. w samej istocie 
Byla to, było.. przyszła nagła zmiana 
Lecz i (ak dobrze, nawel lepici 
Ryćże ło może?.. 
- Och bo też z Wacpana 
Wielki krasnomówca, zawistni i ślepi 
Przyznać to тиха... 
- Klo? ja... młodzieniaszek... 

O! jak na teraz, dosyć już tych /raszek... 
Trudno przede mną udać dobdroduszność 
Mówia powszechnie żeś pan dla nas klęska 
Po wiekszej części mają wielką słuszność 
Ale co do тте, jam wyszła zwycięsko 
Więc idźmy lepiej każde w swoją droge 
Życzć powadzen (chee odejść) więcej dziś 

[nie mogę. 
А potem, łudzic, mają cicnkic uszka 


Dumka o Wandzie 


Wando maja Wando, ty śpisz w twey mogile, 
1 połróyny wieków dziesiąłtek przeminie, 

ł wszystko ulegnie zgubncy czasu sile, 

A twa panucć luba, nigdy nie zaginie. 


Innym cześć zapisze na porfirze złolo 


Ale czas ją zatrze i nicość zostanie. 
Nayszcześliwsi kłórzy wsławili się cnotą, 
Wandę swą krakowscy śpiewają sielanic: 


„Wanda, ниса, leży w паѕгёу ziemi tonic, 


Во nic chciała z obcym ślubnego przymierza. 
Jey milszwn był rodak, chociaż nie w koronie 


Dotąd po nizinach błądzi cień rycerza; 
Wzrok jego żałosny w nurtach Wisly łonie, 
On stracie swej pani jeszcze nie dowierza!.. 


Jeszcze twarz hrwią spiekla od śmicrtelnej straty, 
Oczy w łzach ро Wand2e na wieki zamglone; 
W piersiach (kwi ulamek miecza ordzewialy: 


lmię Jey na ustach z duszą wyztontone. 


Jeszcze włos po barkach plącze się zbutwiały. 


Jak listek wśród burzy po urwiskach skały; 
On co rok w Sobótki odwiedza (с stronę, 
1 goni nadzieje na zawsze stracone. 


Szuka Wandy, jakby wczoray się rozstali, 


Jakby dziś chciał тилет uwieńczyć jey skronic; 
Z niey prochów już niema on jey szuka wszędzie 


On szuka — i słońce wszystkie światy spali, 
/ па ich ognisku własnym żarem Spłonie, 
A on swojey Wandy jeszcze szukać będzie. 


(Domnicmany autor Józeł Łapsiński) 


Moga сох znaleźć w uchwyconym słowie 
Jutro ге sobą pomówiny dłużej 
Albo pojutrze, lub nareszcie kła wie 
Gdy nowa pani wyjedzie 2 serduszka 
— Ślicznie dziękuję! i czy tylko tyle? 
Pan urażliwy jeśli się nie mylę, 
| słusznie... było to bowiem dowodem 
Mate; 2 тег strony wspaniałomyślności 
Iść z panem w szranki me równym pochodem 
1 taką bronią, na niego nacierać 
Jaką mniec wzajem nic mozesz odpierać. 
— Nie mogc? 
Tak jest bo to bran statosct 
(muzyka gra mazuraj 
— Ma! zobaczymy! 
Szkoda. nie mam сгахи 
Do spróbowania chlubnego zapasu 
Czy pan nie słyszysz? zaczęło mazura 
Po cóż ten smutek? ta twarz tak ponura 
Spiesz pan na sale.. 

- Czy pani pozwoli 
Nicpodobieństwo tak mnie glowr bol 
Tak bolesucgo nie przeniosę stant. 

Z. (wchodząc! 
Mazur zaczęty proszę 
Służę panu. 
Przed chwiłą pam tak nagle zasłabła 
Ona (wychodząc z Z ' Jakoś to przeszła. 
On (va nimi: Ruszajcie do diabła. 


*) увин Gohan, jeznita, lenny Kaz 
nodzieja w It polowie NIN wieku Szereg 
jego wierszy, парице zu lut mlodych, (lola 
nie wydane, vdmalazlem w sziawmbucha Karola 
latreichere z lat między rokiem IMU a 1849 


Kraków, 1014 rok 


NV spokojny. mylistiy dzień. rano wy- 
jochaliśmy z matką i z bratem z Ubrzcża. 
Mieliśmy sześć mil do Krakowa Bardzo 
przyjemnie mam się jechalo, a zwlaszcza 
mnic, gdyż pierwszy raz jechałam ta droga. 
W poludnie popasaliśmy w Gdowie Na 
drogach wszędzi> panowal spokój Ludzie 
spokojnie podążali da swoich zajęć Na 
polach kopano ziemniaki Spatkaliśmy bar- 
dzo imalo samochodów Starą. biedna ży- 
dówka z karczmy, w której popasaliśmy, 
barwnie opowiadala пат о strachu, jaki 
przeszli, gdy Moskale byli już w Bicczu. 
Mnóstwo Juda z tamtych stron ucickalo 
końmi. Sami właściciele karczmy micli już 
przygotowanego konia i mieli исіскас do 
Nowego Targu i na Węgry. Nie mogli na- 
cieszyć się, że złe już minęło i nic wróci 
Stary karczmarz był pełen otuchy. 

Od Gdowa do Krakowa, droga byla juz 
bardziej urozmaicona. Często mijały nas 
samochody. W Wieliczce, na rynku. za 
trzymano nas żądaniem legitymacji Po- 
kazało się. iż legitymacje, które nam w 
sierpniu wydano, były już nieważne i tylko 
za protekcją znajamcgo urzędnika 2с sta- 
rostwa dalej nas puszczono. Zaraz за Wic- 
liczką zmienił się obraz kraju Wszędzie 
na wzgórzach widzicliśmy pracujących żoł- 
nierzy Zakladali druty kolczaste, rąbali 
drzewa, kopali zasicki. Ach! jakże smutny 
był ten widok. Droga czerwona, gdyż taki 
jest tam rodzaj kamieni, sypanych na dro- 
Ес. iż nadaje jej czerwony kolor W bez 
mierncj dali mknace płaszczyzny, wszystkie 
drzewa, na okola wycięte, leżały pokotem 
przy drodze, laski — tylko gdzieniegdzie, 
i na północ ku Królestwu, płaszczyzna, 
atulona mgłami, nad nami ciężkie, szare 


c. d. atr. 7 


KONKURS FOTOGRAFICZNY WANDY 
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Prosimy odpowiedzieć jakie 
fragmenty Krakowa 


przedstawiają te fotografie. 
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Konkurs tylko dla Czytelniczek 
zpoza Krakowa 


I Nagroda: 
LUKSUSOWE WYDAWNICTWO 


„STARY KRAKÓW" 


CAŁA POLSKA NA FESTIWALU SZTUKI 3-24 VI. 


Irena Szczepańska 


Królowa krakowskiego straganu 


Rozslawit ją w poczjach Lucjan Rydel 
Uwieczniła w historycznych powieściach 
Zofia Domańska. Wprowadził ją triumfal 
me na deski sceniczne wszystkich teatrów 
w Polsce Konstanty Krumlowski. Unic- 
śmiectelnił w swych dziełach malarskich 
Włodzimierz Tetmajer 1 Wincenty Wudzi 
nowski. Osnuły ją mgły legendy, spopula- 
ryzowały krakowskie piosenki 

Królowa krakowskicgo straganu DE 
skata 1 romantyczna, obfita w biodrach. 
a skąpa w pieniądzach. Najbarwnicjsza pla- 
ma na bruku krakowskim. Stała się nicjuko 
rezonerem codziennej sztuki lodgrywancj 
przez miasto na dwóch malowniczych scen- 
kach Krakowa: Rynku i placu Szczepań- 
skim. 

Silnie stoi na potężnych nogach. niczym 
kalumnach mostu dębnickicgo, zawladujac 
лета. a głowę tylko po ta zadziera do 
nicba, by pochwycić cogodzinną piosenkę 
hejnalu. Gdyby Szckspir w jakiejś irracjo 
nalnej wędrówce zablądził w zaułki podwa. 
wciskicgo grodu, spolkawszy „miss prze 
kupkę”, uktoniłby się jej z wdziękiem, za- 
miutając przed nią strusim, zamiast gęsim 
piórem. Uczynilby z ncj niczawadnie he- 
roing obdarzoną wszystkimi kontrastami, 
kmu tylko wlaściwymi. 

Na samym szczycie duchuwego drzewa 
kencalogiczncgo krakowskiej przekupki stoi 
niebylejaka postać. Wszak ргарги Кирка jest 
sama sławia pani Twardowska. Ta, które) 
nade wszystko lękal się diabel, a kochał 
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niebo w zapadającym zmroku, w dali, jak 
by zorza, to świalla krakowa. Nigdy 
już później nie odczulam tak bardzo smut- 
ku 1 tej bezmiernej grozy wojny, jak wte- 
dy. Lek i groza wyglądały ku nam, z tych 
pornetych, zrąbanych drzew, ¿ plasz- 
czyzn, na кабге spadał cień nocy od wzgórz 
fortecznych nad drogą. Chwilam zdawało 


mi się. że Śnię. Duszy maja skuliła się 
1 drzała od przcczuć, bijącą w nią falą 
nicwstczymauią Niebo nad nami zaczęło 


płakać deszczem. Unulkliśmy 1 zatopili się 
w myślach 

Bliżcj miasta rozjaśniały się światla nad 
mm W mroku, z lewej strony drogi, pod- 
wdrskie fany ciemnialy ku nam swoją 
awarta masą: Chwilami, w złotym blasku, 
przeleciał samochód. Żolmerze z motykamu 
wracali z roboty. W kilku miejscach na 
drodze porobionc byly zapory, jakby Dra- 
my z drutéw kalczastych. Warta pilnowała 
ich. Co chwila, z boku dragi, widać było 
okragle, ziemne zasieki dla wojska 

Nareszcie przyjechaliśmy da Podgórza, 
w gwar i życie miejskie, którego nic wi 
dzialam już od lipca Ogarnęla mnic zme¢- 
czenie i senność. Niewyrażnic przesunęły 
się ulice Krakowa, którymi przejezdzalis- 
my. Ocucilum się dopiero przed domem. 
Z radością wchodziłam do mieszkania, 
gdzie tak często przyjezdzalam, gdzie tyle 
wspomnień było rzeczywistością 1 tyle po- 
witań serce mi radowało 
(Wyjalek z pamiefnt: ow Śp. Juli Mulczeroskiej- 


Meysneroroej córki wielkiego malarza zmarłej 
przed rokiem). 


wspaniały mistrz Twardowski Oto synteza 
osobowości prawdziwej władczyni straganuk 

K. Krumlowski w poświęconym prze- 
kupce krakowskiej felictonie pisze, że po- 
chodzi ona z palrycjatu ogrodników i rol- 
ników podmiejskich. Mają oni swe tradycje 
i dumę rodową, a nawet ambicje pohtycz- 
no-lokalne. Gospodarstwa rolne pozostal- 
wiają doświadczonemu fachowemu kierow - 
właściciela (акс) farmy ogrodni- 
strona handlową 1 reprezentacyjna 
się kobiety 
krakowskiej 
historii 


nictwu 
czej 
na zewnątrz zajmują 
Postać prackupki 
kolorowej tasmie 


przewija 
się w naszcy: 
miasta. 

Wedlug Szujskicyo rynek krakowski za 
czasów królowej Jadwigi (1384) był oto- 
czuny pięknymi domami np „dom pad Ba- 
ranami" і slawna kamiemca Woerzynkdéw 
Ratusz byl ogromny, a obok nicgo Su- 
kiennice, rozszerzone za Kazimierza Wiel- 
kicgo W dalnej części gmachu była sprze 


daz i „postrzyganie” sukna, со na ten Czas 
stanowilo handel bardzo ważny. Na zew- 
nątrz zaś dokoła Sukicnnic były kramy 


bogatych i ubogich. 

Tu należy szukać naszej bohaterki. 

Kiedy żaki mizerne, chudopacholki wic- 
dzy uniwersytockicj, zjawili się w NV wicku 
w Krakowie, zawarli sojusz 1 koncesje obu 
stronne przede wszystkim z władczymiami 
kolorowych parasoli straganowych. Tkhwe 
na nędzę matki ulicy dokarmialy głodnych 
żaków, wlewając w ich blaszane garnuszki 
goraca гаме dla ciała, będącą pokrze 
pieniem dla ducha. Oczywiście bogatych 
panicz6w przyjeżdżających z zamków wspa- 
niałymi kolusami, skrzçtnic i umicjętnie wy- 
luskiwaly z błyszczących sztuk zlota Wszyst- 
ko dla utrzymania równowagi budżetowej. 
Żacy dawali im za łyżkę тиру uczciwą por 
cję radości i beztroski życia. Przewracalh 
miasto na Jewa stronę, urządzali przyśpiew 
ki i harce, sypali łaciną kuchenną, impo 
nując nią swym opickunkom. Przymilając 
się staruchom, zdobywali piękne ich córki, 
czy wnuczki. 


W AVI wieku przeżyły wielką katastrofę. 
Był nią sławny cxodus żaków krakowskich, 
którzy tłumnie, jeden zu wszystkich, wszy- 
эсу za jednego, wydalili się z miasta i po- 
dążyli na obce uniwersytety, głównie do 
Pragi. Był to protest przociw zbyt suruwc- 
mu wyrokowi senatu akademickiego, naru 
szającego według mlodziczy uniwersyteckiej 
jej wolność i niczalcżność 

Całe miastu przeżyłu wówczas ciężki prze- 
łom ekonomiczny, jejmoście przekupki prze- 
szły wielki kryzys uczuciowy. Można solic 
łatwa wyobrazić czym było dla poważnego 
miasta to wydalenie się całej mlodosci, bez- 
troski, humoru i fantazji! 

Ale nowe pokolenie żaków napłynęło 
w mury stolicy Mamy liczne opisy zabaw 
ludowych z XVII-teyo wicku, 
na motywach pogańskich. Barwne te wi- 
dowiska urządzały niewiasty z ludu na cześć 
mlodzicńców. Jeden z takich obchodów zwa- 
ny „Babskim cząmbrem'* opisała w kolo- 
rowym obrazku scecnicznym Helena Wic- 
lowicyska. Scenka teatru akademickiego 
wystawiła to widowisko w ramach (Dni Kra 
kowa. 

Babski cząmber ta ziele o analogicz 
nych właściwościach żeńskich do chmiclu 
Zabawa wiclcc hałaśliwa, pełna przyśpiew- 
ków, tańców i pustego Smicchu, pozbawia- 
na była jednak najzupchucj momentów dra- 


oczywiście 


stycznych 
Leciwe przekupki schwytywaly za kaf- 
tan nicświadomcgo uciech życia mlodzic- 


niaszka i przywiązywaly go do klora. Kloc 
był dziwnie rzeźbiony. Nogi mial tam, 
gdzie powinny być rece 1 odwrotnie 

Grochem go uwicńczyli. 

Do klocka go przybili 

Acha, acha, acha, 

Jakże wielka pociecha” 

Alfcuszu ubogi 

Gdzież ty teraz masz nogi, 

Tam gdzie rece kolana 

A cóż to za odmiana 

Raku nic raku 

O straszny cudakul 


Prackupki na rynku 


a ce Ае CH O 


Veowadzily następnie taka nieszczęsna 
abiarę przez miasto, pokrzykując zwycte- 
ska. Coraz to starsza niewiasta podchodziła 
1 całowała biedaka. Obrzucano-gu kwinta- 
mi. zapalano poshodnic i uprowadzano do- 
kola placów i rynku. Zanim jeszcze 20rga- 
nzowano uroczystość, już na kilka dm 
przed tym schodzily się przckupichy i śpie- 
ały tajemnicza: 


O tej dobic, baby sobi. 

(Gdzieś siadają, rozmawiaj 
Wianck wija, klocek szyją 

Ziele warzą itak раз: 
Marszałkowa. marszalkowa 

Nasza pani Cząmbrowa 

A cóż to za ziele 

Co go nic ma w kościele? 
Cząmber, cząmher, babski cząmhcei 
Nikt go nie ma za wiele 


(Z Livinencusza czarodziejskiewo Antoniego 


Wieniewskicgyo, przystosowane przez HI, 
Wiel). 
Rozproszyly się żaki po całej Polsce 


Nowe reformy uniwersyteckie nałożyły ta- 
mę beztroskim zabawom ulicznym Wick 
NVI zastaje naszą przekupkę tak bardzo 
zrośnięlą 2 organizmem miasta, że trudno 
subie Kraków bez niej wyobrazić. Stolica 


«e: w PZ 


przeniesiona, dawny gród wiele stracił, leca 
przekupka nadal czuje się nickoronawaną 
monarchinią S{raf anil. Przeżywa silne 
wstrząsy polityczne, wysyła synów da pow- 
stania i płacze ze wzruszenia na widok przy- 
уси Tadeusza Kościuszki, niemal tuż przed 
Je) parasolem! 

Przedywa coraz to inna fala. Zabory, 
niewola nie starły ani na jotę właściwych 
cech przekupki krakowskiej. Pod suta spód- 
nicą ukrywa лісгах konspiracyjną bibulę 
Miala swoją siostrę duchową w апаи 
Niedawno obchodzono w Helsinkach rocs 
nice śmierci 80-lctnicj kwiaciarki rewolu- 
cjonistki, która rzucała w tlum bukicciki 
kwiatów z manifestami wolnasciowymi. U- 
marla w wywalczonej Niepodleglej Finlan- 
dii. do ostunicj chwili życia sprzedając 
kwiaty na rogu ulicy 

Kraków zmicniał coraz więcej 
zjognomię. Europcizował się w amcrykań. 
skim temme. Przez wąskie uliczki przerzu- 
cono szyny tramwajowe, obok starych pala- 
ców wyrosły „drapacze chmur”, ale ona, 
władczyni stragana zawsze pozostała na 
swym posterunku. Ona też pamiętnego sicr- 
pnia pożegnała oddzial strzelców, wymi- 
szających z pod Oleandréw Je) też 
kroczył w zwartym szeregu ówczesnych ,,ży- 
wych torped". [ел to paciorków sph nęło 


swą fi- 


sym 


"=== 


_— ———_— ۆۆ 


za nich z pod pstrego parasola do stóp kaś- 
cioła Mariackiego! 

I ona doczekała się Niepodleglosci lol. 
ski Siedzi dale) na rynku krakowskim 
w szpalerze bujnych kwiatów, rozłożyła na 
placu Szczepańskim stosy jarzyn Na Win 
Krakowa wkłada wspaniałe średniowieczne 
szaty, według projektów artystów malarzy. 
Ale wrodzona oszczędność kaze jej szanu- 
wać te wspaniałości. Dlatego przykrywa się 
brudną chustką. bo szkoda! Dopiero na 
widok przyjezdnych kości zrzuca 7 sicbie 
brzydkie okrycie 

Zadumana nad ich wiekową tradycją 
przystanęłam przed jedną z nich. Zatapiona 
w historii nie spostrzcylam, że wpatruj¢ 
się w nią już od dłuższej chwili. Baba pod- 
niosła się z godnością wicży mariackiej. 
ujęła pod boki krągłe niczym Barbakan 
1 otworzyła usta szerokie, niby brama flo- 
riańska Krzyknęła dziko. jak strażnik da 
nadjeżdżającego tatarzyna: 

Straé sie paniusła zara mi z oczu. 
ba jeszcze paniusia cu abeavie! Wywalila 
aly, jak wół na malowsne wrota! Zmy- 
kaj pani, pókim dobra! 

Prysla wizja zlotolite) legendy a królo- 
wej straganu. Na swój piękny {хх baru 
ny Średniowieczny strój nałożyła szarą chust- 
kę rzeczywistości 


M. Rosiworowska-Lubieńska 


Wycieczka do Bretanii 


(Własna korespondencja 


Mimo krétkicgo tym razem pobylu we 
Francji (którego cclem byla przede wszyst- 
kim pielgrzymka do rodziny w Bretanii), 
trudno było тє zauważyć głębokiej prec- 
miany duchowe dokonanej w narodzie. 

Każdy obywatel pracuje ochotnie. 

Dźwigają się clastyczne krcgosłupy i prę- 
Фа ramiona golowe w każdej chwili chwy- 
cić za karabin w obronic własnego kraju. 
Kobiety podobnie jak u nas, przechodzą 
różne przeszkolenia i przydzielane zostają 
do służb pomocniczych. W takiej chwili za- 
jefe przez nasz kraj stanowisko znajduje 
pełne zrozumienie i buułzi podziw dla Pola 
ski, której armię publiczność okłaskujc, 
ilekroć pojawi sic na ekranie. Nawet przył 
godny konduktor na widok naszych ro- 
daków, nie moze powstrzymać się od пеле 
uznania, dowcipnej aluzji polityczncj: że 
przynajmunicj raz палгіапо się w środkowej 
Europie na ostry dziób. (Pour une fois 
on est tombé sur un famcux ,,bec!). 

W tym picknym, pełnym estetyki i po 
2ornej bezłroski Paryżu, dziwny kontrast 
stanowią pr2tkapanc w centrum miasta 
rowy ochronne, przypominające rok 1914-y. 
Wyzazem tej golowości bojowej była rów- 
nież imponująca dchlada w dniu święta 
Joanny D'Arc, u stóp pomnika której pre- 
mier Daladier złożył symboliczną wiązankę 
kwiatów. 

Serce rosło w obliczu świetnej postawy 
żołniczzy, maszerujących wśród przyslrojo- 
nego trójkolorowynu flogami miasta. 

Nie przeszkadza to, iż mimo nastawienia 
wojennego, życie intelektualnc i artystycz- 
uc pulsuje zwykłym letnem; teatry są do 
osłatnicgo miejsca zapełnione; na nieklóre 
szłuki, cieszące się szczególnym powodze- 
niem, jak ostatnio „Ondine“ — Jana Gi- 
raudoux zamawiać należy bilety już ly- 
dzień naprzód. Ciekawym zjawiskiern jest, 
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że na agół rcalistyczna publiczność fran- 
cuska upodobała sobic właśnie (e pełną 
poezji i czaru baśń o miłości wodnicy do 
rycerza Hansa; To jakby ucieczka przed 
rzeczywistością a тоге instynktowne пахги- 
kiwanićc jakicgoś innego, bardzicj ideal- 
nego Świata, w którym do głosu dochadzą 
jeszcze uczucia, a mic same tylko pięści 


i bagnety. 
Mimo pokusy, jaką jest zawsze chęć 
przedłużenia pobytu w Paryzu, — (J піе- 


przebranej skarbnicy dla wszelkiego ro- 
гаји zainteresowań, nalcżało kierować sie 
ku Bretanii, pociągajqcej 2zuów magne- 
tycznie serce, dzichi powinowactwu krwi 
i Ricboko ukrytym wrażcniom lat dziecin- 
nych. 

Na dworcu Montparnasse już publicz- 
ność odnucnna, tak typowa Ша francu- 
skiej prowincji. Sporo marynarzy zdąża- 
jących do Brestu, kobiety z okolic Quim- 
per i St. Malo, w swych czepcach koron- 
kowych i atlasowych zapaskach; tu i ów- 
dzie przedstawiciele ziemiaństwa breloń- 
skiego, najbardzicj konserwatywnego z po- 
między konserwatystów, wiernych tradycji 
i twardych jak skały, wśród których wy- 
rośli Na pozegnanie, osłałnie jeszcze spoj- 
rzenie na (<підсе w słońcu dachy stolicy. 
Minąwszy ogródki podmiejskie, wydosta- 
liśmy się na otwarte przestrzenie pastwisk, 
na których zdała od domostw pasły się 
samotnie konie i taciate bydło. Ekspres 
lekceważąco przelatywal przez małe sta- 
cyjki, a towarzyszący ти ironiczny gwizd 
lokomotywy Świadczyć wymownic o pogar- 
dzie dla rozsianych po drodze mias(cc2ek. 

Pierwszy postój nastąpił w Chartres, 
skąd 2 okicn wagonu. dostrzega się bi- 
[аса w niebo dumnie przepiękną wieżycę 
katedry, o zielonym dachu i wspaniałej 
wilrażowej rozecie. Patrząc na ten cud go- 


(yka francuskicgo 2 dziękczynnym westch- 
nieniem myśli się o tym, że ocalał szczę- 
Sliwie, nie znalazłszy się na wielkim szlaku 
wojny, jak królewskie Reins. 

Od chwili przybycia do Rennes, byliśmy 
już w Aretanit. Od razu krajobraz stał się 
bardziej urozmaicony. Wiligny się dolinami 
rack, o wysokich skalistych brzegach, me 
pozbawionych bogolego zadrzewienia. Tu 
1 ówdzi? mignął ме kokicteryiny zameczek 
z okragłymi baszłami, drzemiący w cieniu 
starego parku, niejednokrotnie uwieńczony 
jeszcze talla jeziora. 

Nie chcąc polską wizyly o spóźnionej 
por2c znamącić ciszy wsi í snu brełońskim 
krewniakom, trzeba było noc spędzić w Aa- 
teliku pobliskiego miasteczka Redon. Tu, 
nic od lat nie uległo zmianie, ani ulepszc- 
niu, паше{ słynny brak tragarzy. Jedyny, 
jak się okazało nazajutrz postep, ta obec- 
ność łaksówck, które zastąpiły staromodue 
wchikuły i ułatwiły dojazd do posiadłości 
położonej o kilka kilomctrów od miasta. 

Pogoda na wycieczkę byla wymarzona. 
Mieniły się w słońcu rozległe „mokradła 
redońskic*. Dobroczynne, coroczne ich za- 
lewy wychodzą na korzyść bogactwu traw, 
ryb i ptactwa wodnego. W szczerym polu, 
pochyłona od starości, — jedna 2 wielu — 
Boża męka 2 kamienia, nieodlyczna od 
brełońskiego pejsażu. To znów zywaploty 
z jeżyn i murki 2 klinowych płyt tupko- 
wych między chłopskimi gruntami. Na ра- 
stwisku, przy rozstajnych drogach, wśród 
slada krów i baronów, kobiecina w sabo- 
tach i siatce, ujmująccj gładko zaczcsane 
włosy, smiga szybko na drutach kolorową 
pończochę. 

Ukazał się w końcu znany zajazd i dom 
ze slrzelistymi wieżyczkami, pokryły gli- 
сута. W obrcbic parku widoczny -— nic- 
ubłagany ząb czasu: brak wielu starych 
drzew, w cieniu których rozłupywało ме 
niegdyś jadalne kasztany. 

Mieszkańcy tego domostwa (eż nieco si- 
wizi przyprószeni. 

с. d str. 9. 


Żeńskie gimnazjum Кирівскіе w Krakowie’ 
Pracownie. 


Pomiędzy wyrosiym tymczasem naimlod- 
szym pokoleniem a odesziymi dziadkami, 
łącznik stanowiła jeszcze żyjąca, częściowo 
sparaliżowana słaruszka posłać jakhy 
2 rodziny Whiteoak dw. 

Jak konscrwatorzy muzeum, ludzie ci żyją 
u Świece przeszłości, dalecy od nowych 
rrudów prazsntikająqcych gdzie indziej lice- 
ue dziedziny życia. Gazsty i radia, ta jc- 
dyny wezel ze Świałom, a polowania, ry- 
bolóstwo 1 sport konny wypełniają pustkę 
szarych dni i podtrzymują staly 2zwigeck 
г otaczający przyradą. 

Podobny (ryb życia wicdzie 
rodzin brelońskich 

Dia wielu 2 mich nawet 
jest zupelnie nieznana i stanowi 
prawie nieosiągalny col marzeń Łatwicj 
im dotrzzć da wybrzeża oceanu Okazują 
zreszl(ą wielki sentyment dla morza, moze 
precz ło, że mich wśród swoich bliskich 
nicraz marynarzy. Mimo skromnego udzia- 
lu tej prowincji w życiu publicznym Fran- 
cii. jest struna czuła, która znajduje zawsze 
oddźwięk w ich sercach: to patriatvzn. 
(iroza wojny, sławiająca ojczyznę w dic- 
bezpieczeństwic, jest tym bodźcem, który 
popchnie zawsze młode pokatlenia do zła- 
żenia ofiary z krwi i micnia, z całą pra- 
stota, jak to czynili aicowic w astatnic] 
rozgrywce świałowcj i bohaterscy dlziado- 
wie г epoki napolcońskicj. 


mnóstwa 


stolica kraju 
daleki. 


Skończyła 
gimnazjum 
i со dalej? 


Mom jwzyjaciołkę. przyjaciólka ma carkę 
Wlasnie teraz kończa gimnazjum (осум іх 
cie, nowego typu) Dziewczyna jest mila, tad- 
ua, ma lat 17. Trochę wie spóźniona: cos 
tam kiedys nie powiodlo się, tezele о 
klasę powtarzać 

— Ale w tym roku jest zupełnie dobrą u- 
CZEK matka pospiesznie wyjasnia. — 
Tylko nie możemy aig zdecydować со dalej 
robić. po skończeniu gimnazjum 

Jesteśmy przy kawi, w gronie 
Jeden z mek powiada: 

Dajcie dziewczynie spokoj. Skowezvla gim- 


przyjaciół 


nazjum, to wysłiuczy Za vok, za dwa bę- 
laws lame na кае 
Panua oponuje energicznie 


O nie, ja muszę hye pravgotowana do 


pracy zawodowej. Trudna przewidzieć, jak siç 
życie nłoży 
— Nkanez liceum ogólnoksztaleące, huma- 


mistyczne czy inne, à potem zalaezysz, NAMN- 
айн» się — mówi druga znajoma, lekarka 

Ale dziewczyna potrzysa glows 

Nie, to nie dla niunie. 

Wiem, ae ти racje Uczv się dobrze, ale 
2 wynilkien. Wiinaścią nadrabia brak wyhit- 
mejszych zdolności. Nie ma zainteresowań in- 
wlektuulnych 

Nię może mysleć ola: 


bez drzenia nicchęci 


tach, długich latach studiów. Mimo lal 17 
czuje mię dorusla 
— Chee być niezależni, Ghee mieć poczu 


cie, że mogę bve niezależni — powiada ini 
— Dobrze, moja droga zaczniemy szukiw ac- 
powiedniej szkaly. 
Licenm Ilatelarskie w И Карапет. 
Jestem w Zakopanem, muszę się dowie 
dzieć bliższych szezegilów o tej szkole. Raz 
mawiam z dyrckiorką, p Z Tatarzanką 
Vrzyjmuje mnie w „Harnasian” willi, gdzie 
mieści rig szkala i gdzie równocześnie w Ne- 
zonach lelnim i zimowym prowadzi міс pen- 
"нд 
Z jakimi kwalifikacjami przyjmuje aig 
do liceum i jak dlugo Irwa tutaj nauka? 
=- Jrat ta olwenie Żlernie Peram, jrzyj 
mujemy gatem abiturientki gimnazjum суо! 
noksztalcącego. Mamy w tua raku także ma 
turzysiki dawniejazego gimnazjum &-Klasowe- 
go, ale to ay wyjątki nie кемид 


Zwiedzam nawaczcxnie nrządzonę, % ostat 
nimi „azykanami Kkachnię „Harnasia” araz 


pokoje dla pomi 
UT 

— Szkola daje zarówno przygotowanie tua 
retyczne, jak i praktyczne W akrcsach t. z. 
martwego sezonu, a więc jesienią i wioang, 
kladziemy większy nacisk na przedmiaty ten- 
retyczne Nasz program ma Za zadumie ksztal 
eat ийин» пей. Te plerweer 
мча praktyczne, przedmioty 
jawa ua ma na da dw 
mosi i umiejętnosci mezbedne du 
funkeyj organizaesjnyeh 
w usradkuch 


i słucham ohjaśnien dyrek 


muje 
lew 


"тј 
rawo 
т зл 
pelniem 
I adminikirucyjnych 
penzjonatowych à hotelarskich 
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CZERWCA 


W SALI KOPERNIKA U.J. 


OOOO ZI 


— Zdobywame umiejętności — mówi z w 
smiechem dyrektorka -- zaczynamy od mycia, 
szorowania, sprzątaniu, aprowizacji spiżarni. 

Dziewczynki robią ta chętnie? == py 
tam z pawątpiewaniem. 

- Naturalnie, wulą piee toris. smażyć pucz- 
ki, robić wykwiulne kanapki, ule i szore- 
wanie przejsć muszą. Dobra кохро, a cóż 
dujiero kierowniczka pensjunatu musi nie Lyle 
ku znać i ruzumieć pracę slużby, тиш też 
wiedzieć, ile i jakiegu wysilku раст 
ta wYMmaukau, ja umiejętnie zorganizowiu 

— Ale chyba w czasie sezonu, kiedy przy- 
jeżdźają do „Haruasia guscio  pensjonalowi, 
przyjmuje siç slużbę normalną? 

— Nie. Vezennice pracuja grupami pod kie- 
runkiem  wykwalilikowanyci nauczycielek 
I'rzygotowują wnzyslkie posilki, podają do 
slulu, sprzątają pokoje. 

Czy nie zdarzają się konflikty na tle, 
jakby to delikatne powiedzieć, na tle nie- 
wlaściwego slosunku goxi do uszennie? Czy 
wszyscy zdają sobie uprawę, Że miejsce slużby 
zajmują uczennice? 

— Naturalnie, gosci informuje o fym regu- 
Jamin pensjonalows, zrewzią Mamy рео: 
nie gosci stulych i lu Ze srodewisk najhurt 
dziej kulturalnych. Oczywiscie, może się Alt 
rzyć jakiś, ton niewleciwy u usal, które ay 
tu pu raz pierwszy. Mle przyszla kieruwniezkiu 
pensjonatu musi wiedzieć, jak wygląda zacho- 
wanie różnych 

Nie эд 
umiejętności... 

-— Naturalnie, abiturieniki nasze muszą u 
mieć wszystko, w wchodzi w Zakres gusjio- 
darstwa w scislym znaczenia tego slowa, ale 
to jest tylko cząstka potrzebnych umiejęt- 
позе. Zasadniczo przeciez Leda mialy kucha 
rzy i kucharki; ważniejsze zadanie lo przy” 
kotuwiu z jednej struny do zdrowej kwkulaucji 
сеп, do ekonomicznej organzuji calego gu 


CZUSU 
aby 


osól. 


to chyba najważniejsze 


jednak 


spodarstwa, z drugiej strony do tych aho: 
wiązków towarzyskiej natury, klúre pozwolą 
kierownicyce pengjouautu live nie tylko wzo 


ruwa gospodynią, ale prawdziwą Kierowniez- 
ką danegu osrodka Musi ona nie tylko umieć 
duż dobrzu jeść, musi też umieć zorganizo; 
wać życie towarzyskie w swuim pensjonacie. 

-- Czy wielu z abiturieniek korzysta z na 
bytych Kwalilikacyj * 

— 0, tak. Niektóre zakładają wlasne war: 
sztaty pracy, budują lub wydzierżawiają pen 
sjunaly... 

— ‘To wymaga pieniędzy =- zauważam. 

-- Jesl to jednak bardzo roztrapny рохо! 
wyposażenia curki zagwarantować jej nirza 
leżny i jakże odpowiedni dla kuhiety warsztat 
praeve Ogromna jednak ilość muzych ahi 
turientek otrzymuje posady w administrzu'ji 


dużych hoteli, w  pierwszorzędnych |ue'nsja- 
natach, sanatoriach, internatach i domach wy- 
poczynkuwych. Przemysl hotelarski rozwija 


się w Polsce hardzo i jak dotąd cierpimy ra 
czej na brak mż na nadmiu мука О Кома 
nych w tej dziedzinie jednostek 


Cù? wiec 
ko? Мади się 
lu skie ? 


moja droga mloda przyjaciał 
ZdeevdujJeaz ua beram hates 
De J. Меһи-Г'їгдомлА. 


PRZEGLĄD PRASY 


Ostatni -— jak zawsze jJuuktvezny i ata- 
vannie wvdany vamer „Pani Domu”, pezy- 
nmi am yutu 6 awu тео тм) dan 


өче: „Czy robie zapasy?” Otóż w Копко 
dochadzi autorka, p. Drykalska do wniosku, 
Że zapasy należy robić na 2-3 lygudni, a je: 
dynie te produkty, które nie bija w interes. 
„biarawe (kwestia cent) jesli zakupuje się ich 


większa: ilosci, maga i powinny bye groma 
dzone na dluższy okres czu. Mulvczy ta 
przede wszystkim konserw, których większe 


zapotrzehowanie wzmaże ten dzial przemyslu. 
(konserwy mięsne, rybne, mleczne). Zwraca 
102 uwagę na przelworsiwo damawe, Vo Ra- 
mo zagadnienie porusza p. Gorynska w art. 
„Vogotowe wojenne gospodyni” w ostatnim 
numerze „Kobiety w świecie i domu“, która 
ukazala się w nowym charakterze i pod 
zmienioną redakcją Antorka wypowiada zda- 
hic, że „niejmtciatyczne jest gromadzenie nal- 
miernych ilosci pwodnktóuw 1 wywolywanie nit- 
pokaju u tych, którzy sahie na la pazwahe nia 
itive 
ЛИШ 
torek 


MIQ zupelnie z wywodami obu au 


Kobieta 


Kazimiera Bohdanowska 


a 0 


rona 


Schowki uszczelnione 


Poważna sytuacja polityczna wymaga ad was 
nie tylka zachowania spokoju i tężyzny du- 
cha, ale i dużej przezarnasci i zdolności prze- 
widywano Przyszla wojna polegająca glownie 
na walee gazowej i dążąca da niszczenia Iud- 
nosei cywilnej, naklada na nas obowiązek za 
bezpiceczewia kwych rodzin przed złymi КК. 
kami działama gazów bojowych. Z troski 
Q hezpieczeńsiwa wszystkich obywateli. wyni- 
Каја polecenia odpowiedmeh czynników usz- 
czelmama w każdym mieszkaniu bodaj jedne) 
ubikacji, w którejby domownicy mogli prze- 
czekać atak gazowy. 

Ze względu na dużą wnikliwość ридо, 
musi się му өни da tego celu ubikację naj- 
latwiejszy do uszczelmania, a więc u malej 
позе otworów i szczelin, z tym laczy aig ZWY 
kle i mała przestrzeń tak, że da ubikacji ta: 
kiej nie талпа mezega już wnosić i wata 
wiać. aly nie zmniejszać pojemności powietrzt. 

W takich warunkach шикїту poszuki epe- 
cjalnegn schawka na produkty i tak ga przy- 
stosować, aby w razie Zagazawania ubikacji, 
w której heda się znajdowaty produkty w nin 
эмки nie nległa zniszczeniu 

Na zaliezpieczenie produktów xpożywczych 
musimy zwrócić nie maniejszą ила jak na 
zabezpieczenie sole zdrawego powietrza. Па 
lez jedzenia podolnie jak bez powietrza żyć 
nie możemy, à poza tym sprawa odkażania 
pruduktów jest hardza trudna, skomplikowana, 


a często niemożliwa i musimy raczej medo- 
puszczać da ich zuwazowania czy деко 
„ia 


Jakiekolwiek uszczelnienie nie obejdzie się 
hey dosć znacznego wysiłku i pewnych wkla 
dów pieniężnych. Najprastszym rozwiazaniem 
ledzie postaranie ни; o skrzynię szczałną, zro 
{пайд z dość prubsch desek suchego drzewa 
zaopatrzony W wieko i listewki szczelnie da: 


Pusawane do ścian. Wewnątrz należy obie 
ja Macha, à laczenia Machy zalutować. Zam 


Киме w miejscu lislewek uszczelme paskami 
filcu szer. 2-03 em w len sposób, że uajpierw 
posmarować drzewo klejem równa i gladka, 
przydożyć na la file tak. ану objąl część $ciany 
vlistewkę zalianując ate pad kątem. przycisnąć 


mocno, Wygladzić, a następnie przybić mia 
luezkimi gwoździkum a dosć szerokich czu 


елкаси, lak aby wehbodzały w file tr nie 


powodowały szczelin. Do tych uszczelnień na 
daje się klej tzw. „złoty”, jest to mieszanina 
kleju stolarukiego i dekstirynuv. Kupuje się już 
gotowy W postaci żńltych Hinek, należy go 
zdać wodą cieplą na 1 gazing, potem wade 
z wierzchu zlać, a pozostaly klej nasiąknięty 


wodę wymieszić, ma mieć gęstość kwaśne) 
SHINY. 

Gdyby abieie paczki Macha byla niemożli- 
we jako zbyt drogie, należy ja zewnąlsa 


i wewnątrz dokladnie wvlakieruwie, wysunzyć 
i wywietrzyć, ia wieko uszczelnić sposobem 
wyżej podanym. 

Wielkość paki zależy od ilości produktów 
jakie chcemy przechować. a ta znowu bicza 
się z ilościy osob w rodzinie. 

Tak staranme sporządzona paczka daje duże 
gwarancje szczelności, w razie ataku można 
ja jeszcze akryć wilgolnym kocem, slomi lub 
sianem. 

Koszt takiej paczki —- zwliszeza przy 
użyciu do obicia Machy cynkowej = jest 
jednak 4046 znaczny i nie wszyscy mogą Rabie 
na jej kupno pozwolić W wamokach skrom 
nych i przy dużej ciaxnocie mieszkaniu шо? 
ua wyleać da tego cela jakis sprzet kuchen- 
uv up. krodens luh tylko jego część 

Przyjmijmy, że wybralyśniy górną Część ma 
lego kredensu kuchennego. której drzwiczki 
zaopatrzone sà w szybki ze szkle dosć gru 
hego szlifowanego Rolejuose гасу przy usz 
czelnianiu hędzie пахне: 

і) Odkurzyć, wymyć i wysuszyć szatke 


2) Zakitawać Jub zalepić wszelkie szpary 
м sciana h 

3) Wybić wewnątrz bhh 

4) Sevbki w drzwiach zakitować dokladnie 


хүн» í zewnątrz. 

5) Drawi uszczelnić filcem (jak wieko przy 
pace koniecznie z listewkiuni). 

Szafka ta masiala нус obita blachą, ponie 
waz jej ściana tylna hyla zrobiona z cienkiej 
dvkty Można hy także zmienić dvktu zast: 
pujac ją Sciana drewnianą adpawiedniej gru- 
boi, w takim razie należałohy znowu w=zyst 
kie ściany wewiatrz V zewnątrz wylakieruwać 

W razie alarmo gazowego pozostalhy jeszcze 
do uszczelnienia utwór na klucz na i nie by 
loby zbędnym okrycie szafki kocem, zwłaszcza 
ud sironv drzwi. Największa skrupulatność 


Państwa 


bedzie tu złyteczną. 
nawet w 


muszą hve 


w uszczelniania nie 
Produkty spożywcze umieszczone 
najlepiej uszczelmanym schowku, 
JYRZCZE zabezpieczone і opakowiniwe. 
Mąka, cukier, kasza, suszone jarzyny ilp 
można umieścić w podwiajnych workach it to 
papierowych i póciennvch, mniejsze ilosci w 
puszkach metalowych, których pokrywy zale: 
pić należy paskami papieru. Woreczki 2 ра: 
pieru pergaminowego i celofanu zamyka się 
przez kilkakrotne zawinięcie lirzegów górnych 
u następnie spięcie краси улаи 
sznurkiem jest niewlasciwe. Doskonalyi stod- 
kiem izolacyjnym są naczynia szklamiu. Mte zy 
hyć jednak szczelnie zamknięte pokrywkiumi 


dobrze uszczelnione na slykach gumą cay 
celafunem lub papierem  natluszczonym. 
Waszki dobrze chronią przed skażeniem, 


korki szczelne zalać możni hparatina luh smol 
ką czy peehem, 

Maslo, smalec, posalane ubić w slujach i za- 
lać osoluną wodą. ао zyjurkować w puszki 
metalowe wylożane pergaminem Mleko í tune 
płyny przechowywać w hutelkAch szezelnie 
zakarkowmnyeh nh szezelnych hankach bla 
saanyrh 

Produkty do przechowywania w schawku 
uszczelnionym, należy dobierać takie które 
zawierają jak najmniej wilgoci, wszelkw przy 


prawy zamknąć szczelnie, aby kh zapachy 
nig przenikaly innych praduklow. 
Produkty nadające się na zupi: suszone 


jarzyny, grzyby, owoce, kminek. krach. fasola, 
pomidory i szczaw we (fluszkaeh, golowe zupy 
Knorra itp. 

Na drugie dania obiadowe i koleje: maka. 
kasze, jarzyny straczkowe, makaron suchy, ки 
cha kielliasa, Konserwy mięsne w puszkach, 
masło, smalec, polona lonina, uchy ser Jaja 
|! 

Do legumin: cukier, mąka ziiemnpiagfgarn:a 
konserwy owocowe, taria bulka, czekolada stp. 

Do хааа: kawa zliożowa, ziarnista, her 
hala, Kakao., miód, mleko akondenzawane. 6n- 
chary itp. 

Przyprawy: Rol, papryka, majeranek, mięta. 
czosnek, cchula, oliwa ilp. 

Przechowywanie produktow w schawkach 
uszczelnionych należy rozumieć w deu spo 
soh, że szczelne zamknięte będą one tvlka 
w сенме alarmów gazowych i muatow, zas 
w слала normalnych muszę być wietrzane 
i zmieniane, gdyż nawet suche produkty jak 
mąka, kasza, nie dadzą się zbyt dlugo prze- 
chawywać bez dostępu powietrza. 


St. Sikoraka 


Dozbroić armię czerwonokrzyską 


Ola hasła a rówae doniosłyvm znaczeniu 
шени) przckony WUJĄCU Jak potrzeba wma 
nense sil militarnych dla obrony Kraju 

Ú nas w Polsce dozbrojenie Czerwonego 


Krzyżu jest tak kumieczie i naglące., 2e ро 
winna bye zrealizowane bea jednej chwili 
zwloki I chesiużhy w najbliższym czasie na- 


Утар odprezome w polilveznej kytuycji, to 
me zapominajmy, że polityczne 1 gengrafiezne 
warunki Polski skkułają się na to, 2e zawsze 
erage nam może widma zbrojnego konfliktu 
r dlatego też musi trwać słale silne pogotowie 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

Wo нахл) mlodej stosunkowo państwowości, 


Polski Czerwony Krzyż. jako lmslylueja je- 
dyma, wylączua i nitezastąpiana w swoim Za: 
kresie (jak ln okresla jasno pierwszy arl 
roze Pana Prezydenta o Stow P. C. Krzyża) 


zdolal osięzuąć tak niesłychanie szeroką skalę 
iolhczymie wymki swej pricy, śe Spleen 
stwo nasze byloln tym wręcz zdumione, pily 
by moglo live wtajemniczone w tę dzialalność, 
klóra ze zrozumiuych względów nie może byc 
Команд. ani te2 legirymowiną сугат 
(bak tych prue przykolowkwczych na wypadek 
wojny, które sẹ najhardziej istarne i zaxadni 
cze dla Instytucji jaką jest Czerwony Krzyż, 
PCK. przez szereg ubieglych lat ziugarnial 
pal awaje skrzydla Viczne zaniedhane lub nic- 
podjęte placówki pracy pokojowej, które raz- 
wijal, poglghial i doskonalił, azely móc czy- 
niż dotrze w myśl ewojej idealogii, „fn paco 
cL in bello Caritas". ' 


Sa jednakowoż jednostki, które nio wiedzą. 
że Polski Czerwony Krzyż potrzelmje olcenie 
jutenzywniejszej pomocy. 2e potrzebuje tak 
zwiększenia funduszów mu sprzęt ratowniczo 
kanttarny, jak i zwiększenia ilosci rak ludz 
kich. potrzelnnej do pricey. Bawiemo armia 
czerwonokrzyska musi blue tak jakosciawu, 
jak i liczelmie postawiona na мері astregu 
pogutawia, ден w razie wujny mogla анд 


na wysokosci swego zadania 
Wszakże musi być utrzymaniu cownawapee 
i pruparcja sił pomiędzy ratownikumi a ww 


razie pojęcie 
stiut hawo Ilu: 


jownikami, ho w 
obronności hanstwa 
жҥз ANY AI 

Swindezmy więć w miare xil i możnasci 
Czerwonemu Krzyżawi wj podczas wojny 
prawdziwej Opatrzności. szkolmy się. żeby due 
pomoc choćby swoim najbliższym, Którzy są 
lak samo Zagrażeni skutkami wojny w Mus 
cie, czy na wsi, jak żalnierze na liniach bo- 
yowveh 

Wojna spływa krwią. ale tą krew tamuji 
Czerwony Krzyż Nikt inny tylka armia ezer 
wannkrzywka spieszy ua pumać rannym, Ain- 
rym 1 nieszczęśliwym, klaryeh uke кил. ra 
tuje, podtrzymuje, leczy i powraca zyciu 

Niech lo zaszezytae poslannieltwo będzie u 
działem. jak największej Wesel polskich ka 
bet. Ofrarujee ocholnie swoje uslugi 1 caly 
Wasz zapal Folukienu Czerwonemu Krzyżowi. 
ha coż lepiej jak migkic kobiece dlunie mogi 
ukoić cierpienia i ból. 


przeciw UN In 
mae NI: 


Przepisy kryzysawe 


Ziemniaki wypiekane z jajami. 

Ugotować na мүн 1 htr olmanych viem- 
niaków „gdy przestygań, pokraj w talarki, 
lak sanw $ lab 4 jaja ugotowane na twarda. 
Do rondia pusmarowanega tluszezem, Каби? 
warstwami ziemuiaki i jaja, skrop  lyżką 
rozjmszczonegu Uunzczu, zalać ASC lyżkami 
śmietany lub mleka i zapiec ty godz.. da: 
хое do smaku. Tak można wı pire ziemuńiki, 
hrzekladajae Masterkam wędzonki lub (nsz 
czem ze szynki. Dardzo smaczna potrawa. 
Ziewmuinki pa włosku. 

suruwych ziemniaków nakrajac, w drobną 
kostkę i pa wyplukamu муа na sito, aly 
ubeschliy, М uinkim naczyniu rozpalić troche 
oliwy ze soji, wsypać ziermyniaki V омса ла 
rumiano. Охо zazmazyć na oliwie cebulki, 


a gdy rumita, wsyjnuż trochę zielonej pie- 
iruszki pieprzu, roli (možna kostkę make) 


жутко © tieinniakami 
Ziemaiuki nadziewane углу Кат, 

Duże ziemniaki ohrae z lupy, oplukać, pa 
siuać wierzchy, a wewuątrz wydrążyć Srl- 
ki ugotawać i utrzeć 4 dodid Kiem posiekanych 
i ugotawanveh sukzanych grzybków, cebulki 
i zielonej pietraszki, Wlnć [6-2 jaja. dodat 
soli, amakiy z grzybków, uadziuć (vm Гага 
ziemniaki. nakryć sciętymi wierzchiuni, ulożyć 
w randin i upire Podać ze sosem zrobionym 
Z renzly maku Z grzybków. 

Gulasz z ziemniaków. 

Ziemniaki obrane pokrajać w kostkę, хра 
rzyć gorącą wodą Przygutować zasmażkę na 
zrumienionej cebulec, rozprowadzić wodą, 

О. d str. 12. 


PANI U SIEBIE... 


Aldona Mysonowa 


Towaroznawstwo w życiu Pani domu 


Sprawa badania towarów i ich oceny 
zawsze interesowala czlowicka W życiu 
bowiem codziennym często zachodzila po- 
trzeba stwierdzenia jakości oraz gatunku 
towarów. Interesowała to w pierwszej Jini 
tych, kiórzy się zajmowali wymianą towa- 
rów, a więc kupców Z Inegicm lat w opar- 
ciu na naukach przyrodniczych powstała 
specjalna nauka stosowana, zwana towaro- 
enawstwem. Pod konice XVII wieku Jan 
Beckmann nı uniwersytecie w Göttingen 


razpocząl wykłady towaroznawstwa i od 
tego czasu nauka ta zaczęła się rozpo- 
wszechniac. Naukowe podstawy towaro 


znawstwa stworzył J Wiesner 

Zakres towaroznawstwa jest bardza S2. 
roki. zajmuje się ona wszystkim tym, co się 
odnosi do towaru, a więc: pochodzeniem, 
atrzymywanicm, własnościami, gatunkazni. 
badaniem. przechowywaniem, konserwacją, 
znakawaniem, zwyczajami handlowymi, 
przepisami prawnymi it p. 

Dla kobiety, a szczegó'ni* pani domu, 
znajomość towaroznawstwa przedstawia spe 
cjalnie daniosle znaczenie. Rzadko kicdy 
w innym zawodzie ma się du czynicnia 
z tak ogromną ilością towarów, jak w go- 
spodarstwic domowym. Znajomość towaro: 
znawstwa oddaje gospodyni domu nieoce- 
nione uslugi. Jak w każdym innym zawo 
dzić. tak i „w zawodzie gospodyni domu“ 
kobieta zna cały szereg sposabów prostych, 
na podstawie których umiec ocenić zakupy: 
wane towary Znajomość tę zawdzięcza 
przeważnie tradycji domowej, dobrym ra- 
dom ѕаѕіааск. koleżanek, przyjaciólek. Wia- 
domaści te jednak często są nicoparte na 
żadnych trwałych podstawach. Często da 
całego szeregu prostych sposobów aceny 
towarów dochodzi kobicta sama, drogą dłu 
goletmicgo doświadczenia życiowego, które 
niejednokrotnie zostało drogo okupione, ha 
nieraz całym szeregiem rozczarowań, а па: 
wet strat materialnych. 

Nie ma po prostu dzialu towaroznaw 
stwa. którcgo znajomość nie przyniosła hy 
kobiecie korzyści. Kobieta przecież prze- 
ważnie jest tą osobą w domu, która dyspo- 
nuje picniądzmi zapracowanymi czy to przez 
męża, czy to przez człanków rodziny, czy 
to przez sama sicbic, robiąc codziennie za- 
kupy w postaci środków żywności, przed 
miotów slużących do utrzymania pnorząd 
ków domowych i innych artykułów; dalcj 
kobieto odgrywa zasadniczą i decydującą 
rolę przy wszystkich ważniejszych zakupach 
np. odzieży dla domowników, mebli, zasta- 
ws stołowej it.d. Stąd też utarło się znana 
powiedzenie, że „mężczyzna pieniądze ха: 
rabia, a kobieta je wydaje” Jeżeli więc 
wydaje pieniądze, to powinna ta czynić 
umiejętnie, z największą korzyścią Ша sic 
bie i swoich bliskich. 

Jakkolwiek wicle rzeczy można się nau- 
czyć na pndstawic osobistej praktyki, to 
jednak czlowiek inteligentny winien umic- 
jetnice korzystać z doświadczeń drugich, 
atowaroznawsiwo jest właśnie nauką wprost 
Z życia wzictą, która stale i skrupulatnie 


rejestruje na swoich kartach praktyczny 


dorobek ludzki, odnoszący się do znawstwa 
towarów, dając mu nadto naukowe wy- 
jaśnienia +í uzasadnicnia 

Znajomość towaroznawstwo oddaje Uslu 
gi nie tylko przy zakupnie towarów. oddaj: 
usługi w calym szeregu jeszcze innych wy- 
padków towary często trzeba 
umiejętnie przechować, by nie uległy 7ni 
szczemu, trzcha je konserwować, odswic 
żać, odczyścić, utrwalić itp Те kwestie 
są również rozpatrywane w lowaroznaw- 
stwie Zakres wiadomości ujętych przez 
towaroznawstwo jest bardzo obszerny, a 
mnicmanic, że wiadomości te są potrzebne 
przeważnie tylka technikom i kupcom, jest 
zupełnie blędne. gdyż oddają one cenne 
usługi każdemu człowickawi. Towaroznaw- 
stwo nie jest znane szerszemu ogólowi lu- 
dzi, ca jest dla spatecznej gospodarki wicl- 
ką szkodą 

Twórcy ostatniej reformy szkalnictwa zát- 
wodowcgo w Polsce doceniając znaczcnie 


Posiadane 


towaroznawstwa, wprowadzili goa Jako 
przedmiot obowiązkowej nauki we wszyst- 
kich ypach szkół zawadowych. a więc 


handlowych, technicznych. gospodarczych. 
gospodyń wicjskich i gospadarczn-spo- 
łecznych. 


Od Redakcji: 

Że względu na praktyczne znaczenie icc- 
lem spopularyzowania wiadomości tawaro- 
znawczych w sferach kobiecych, na lamach 
„Wandy“ prowadzony będzie staly adcinck 
„Towaroznawstwo w życiu Vani Domu“. 
Konterfekt Prababki. 


Przad wakacjami 


Idą wakacje. Cudowny kilkutygodniowy o 
kres wypoczynku, po którym zwykle вође 
tak dużo obiecujemy - Chcemy wypocząć 
по wielomiesiecznej pracy, zuczerjpniyć uowych 
wrażeń, podleczyć zdrowie, wrócić do domu 
2 nowym zapasem nil i humoru W związku 
z tym stawiamy sabie każdych wakucji to sa- 
mo pytanie — dokąd wyjechać? Wybór odpo- 
wiedniej miejscuwosci Jest rzeczą bardzo waż: 
па. — Deevdować powinien budżet, nasze upo: 
dobania i stan naszego zdrowia. Od tych rze- 
czy powinno zależeć czy mamy wyjechać na 
wieś, nad morze, w góry, czy też du jednej 
z leczniczych miejucowosci. Wied polska pa 
ciaga mieszkańci miasta Z4awazs z nicodparią 
silq. Jej czar — to piękna krajobrazu, zapach 
dojrzałych zbóż, szum lasu, szmer strumyku, 
urok pulnych ścieżek, seledyn luk spiętych 
różową wstęgą wnclodów i zachodów słońcu 
- Poza pięknem przyrody wieś dostarcza 
jeszcze wielu iunych przyjemnosci jak siano 
kany, żniwa, grzybobranie, kąpiele 1 wyciecz- 
ki. Nic też dziwnego, że utmdzony mieszczuch 
pomija niewygody wisvjakia zwązane przede 
wszystkim 2 pomieszczeniem i jeśli tylko zdra- 
wie dapizuje Jajchętniej swe wakacje spędza 
па wei. Wybierając Rig na wies, panie często 
popełniają zasadniczy bląd: zabierają toalety. 
wykwintne i drugie, ale niepraktyczne i nie- 
odpowiednie. W tych warunkach sukicuka 
kretonowa lub płócienna apelni najlepiej swe 
zadanie i będzie w każdej okoliczności atro- 
jem „na miejacu* Sukienki z kolorowego plot- 
na, żólte, hrudno-różowe, niebicakic. ozdobione 
aplikacją lub haftem powinny mieć krój 
akromny i praktyczny. Na dni chlodne trzeba 
mieć w zapasie anknię welniana, kostium, poza 
tym należy pamnętać o nicprzemakalnym plaaz 
czu lub peleryme od deszczu. Każda pani ja 
Час nu wieś, powinna zabrać prócz tego pare 


drobiazgów ze owego oluczenia, jak: serwetkę, 
flakonik na kwiatki, kawalek barwnego hir- 
tonu du nakrycia łóżku i nie zawsze cslelycz 
nie wyglądającej umywalui, parę książek tisk, 
aby sobie i najbliższym stworzyć milą іо: 
sferg domu. Jesli mamy zamiar spędzie Wau- 
kucje w gorach, mamy do wy buru „trój mę 
ski, albu wełniuną krótką, szeroką spadmezkę 
Nie wolno zapomina, że spodnie demaskuja 
w apusub uicutluguny naszą figurę. 

Drategu polecam je paniom bardzo smu- 
klym i wysokim. [ak do spodni jak i spod: 
niczki, Irzeba zabruć parę kolorowych kuszu- 
luk, sweter s chusteczkę na glows. Npe- 
сја uwagą (еш zwrucić ta ubuwie, ktore 
w tym wypadku musi być odpowiednia mocnu 
i ws godue. 

Povyt nad morzem wymaga innego Zesliaw io- 
nia garderoby. Zasadniczą rolę odgrywają KA 
piele i plażowanie. Musiny punuciać она - 
nym kostiumie kąpielowy m. l'rócz tegu dia 
mlodych dziewcząt i цап poleca się krutkie 
shorty, żeby móc w шей spucerowu i leżee. 
Wszykikie inne panie milo 1 estetycznie będą 
wygladaly w sukienkach z kretlonu dub piki 
Na nogi obuwie o grubej korkowe) рочен®- 


wie, na głowę Шм па chusteczka. 
l'rzy grze w tenisa najestetyczniej wygląda 
krótka sukienka z bialegu plotnu uzujek 
niona kolorowym Żakiecikiem, Ktory zavzu- 
сату na siebie po skańczeniu partii. Na пош 
skarpetki i pantofle na gumowej podeszwie. 
Na popoludnie, na które sklada się zwykle 


bridź, tuncująca herbatka lub spacer, przy: 
gotuwujemy sobie jedną barwna sukienkę, np. 
na granatowym tle bardzo kolorowe drubno 
kwita, do tego pelerynkę lub planzezyk, gra- 
altowy lub bialy. Druga suknię uszyjemy 
z granatowej welny, przybranie a piki lub 
koronki. Rekawiczki, fantazyjny kapelusz przy 
brany kwiatami, pantofelki na wysokim karku 
i tiulowa parasolka będą odpowiednim doupel- 
nieniem tego pięknego popoludniowegu stroju. 

Jeśli chodzi o sukme wieczorowe, fan- 
tazje krawców paryskich nie шару granie. 
Otwarto stare albumy. Historia się howlarza 
Wprowadzono nas w romantyczny swiat Cu- 
cek z 1680 r -- Każdorazowa premiera sztuki 
w Komedii francuskiej jest wspanialy Tewa 
mody, w której ciężkie utlasy, шогу. krepony 
i табу idą w zawody z barwnymi muselinaniiy 
tiulami i zwiewną koronką. Z krzesct i 199 


wieje poczją. Шупа krynoliny 7 czarucku 
tiulu, tafty pepita i różowego atliwu Ж Czar: 


nega kolorowego sortie, wychylt sig wdzięcz: 
na gliwka parvéanki. Prześlicznie wyglądają 
suknie malowane w kwiaty i wiśnie. Nti 
ukzki przy szeroko marszczonych apudnicach 
są bardzo obcisle, obejmują biust, udałaniają 
plecy, nie mają rękuwów ani szelek. Obok 
krvnolin ciągle są jeszcze modne drapowane 
szaty bogiń greckich, ręce ozdobione 1, 
skimi hrunsoletami, we wlosach ktejnoty, lub 
kwietne wianuszki. Calość „jakby wyczarowa 
na Z obrazów Manta” 

A teraz podam paniom modę toalety wie 
czurowej, którą latwo można zestawić g suknią, 
z ubieglczo kiwuawalu. Szeroka spódnica z taf- 
tv w czaruym kolorze, do tego hluzka ubie 
rana w spód z biulej lub kolorowej giay. 
cała plisowana, bufiaste phsowane rękawki 
і maty okragly kolnierzyk Zapięcie z kra 
uztalawych guziczkaw. Tak  zeatawiong “U 
kienkę zwięzujemy w pasie szarfy z miękkieku 
jedwabiu w kalorze xzafirowym 

Mada letma jest me tylko bardzo śmiali 
w rysunku i kolorycie, ale też niezwyklo po 
туяіома. — Każda z pań przy odrobinie gu- 
stu i fantazji będzie mogla polączyć wdzięk 
i bkkość swoich toalet z „poezją heroiny 
ataroświockich romansów". 

Julie. 


Nadesłane książki 


Kazimiera Tilakowiczowna 
drogi' — Wyd. III. 
Kazimierza Alberti „Serca Zwierzęce". 
Sklad glówny: Księgurnia F. Hoesicka, War- 
Rzawa 1999. 
Obie książki 


„Śricżka abak 


omówimy w nast. numerze. 


Zamłeszczać będziemy recenzje tylko 
2 ksłążeh nadesłanych do Redakcji 


K R о N I K A 


Gość francuski. 


W pierwszych dniach maja polskie orgiun 


zacje kobiece goscily jedną z najwvhitniej- 
Rzvch Francuzck obecnej doby, znaną i ce 
nioną w międzynarodowym swiecie kahiecym 
pania Germaine Mudaterre Sellier 


Nic lubi mówić o sobie, jedynie jej harwne 
wspomnienia z liczusych padroży wnoszą ton 
osohisty w pogawędkę A przecież jeżeli duża 
świata zwiedzila, ta nie pehaly jej do Ivcl 


dalekich heregrynacyj ani malostkawy Run- 
bizm, uni nawet ciekawość turysty. ale naj- 
żywasz zainterenawanie pewnymi problemami, 


którym życie i sily poświęciii à którymi ma; 
opieka nad dzieckiem, ochrona kobiety. wal 
ka a prawa jej należne W obronie sw .eh ide 
alow poslukuje się pani Malaterre-Selljer dwo- 
ma potężnymi orężami: slowem i piórem. Od 
czyty jej, dziś jak przed wieloma tatv, od- 
мим а) mę Żywowią i mlodziejiczem nie- 
mal zapałem 


тум! tej nieprzeciętnej Francuski formo- 
wil sic pod wplywem Mare Sanger, IW rey 
spolscznego katolicyzmu we Fraucji Opinie 


pohtyczne pani Malaterre Sellier ciążą ku la 
wemu centrum. Do przejacial swoich zalicza 
Мама а Herriot. Pial Boncour, ¿le takze 
Beocrala Weygand, a klorvm mowi Z równa 
czcią Jak i sympatią. Kilkakrotnie delego 
wana byla przez Waal Francuski da Ligi Na 
rodów, gdzie prwowala w Komisjaeh, mają 
cych nai celu ochrauę kohiel i dzieci na te: 
renie międzynaralawyn (Gorąca put riotka Zet 
lazla uznanie swej dzialalności w sferach rzą 
dzących iz dumą nosi w lhulanierce żakietu 
dwie waskie walążeczki, których barwy rzadka 
liczą się mt piersi kobiecej: czerwona Legii 
Honorowej i zieloną 2 wisniawem krzyża Wu. 
Wane 


Co skierowalo panią Мает Шер 
do Polski? Zadniecesowanie dla Kraju, który 
dzis zduje się być klnczem międzynarodowe! 
sytuacji, sympatia Ша nas. Która jest wszeze 


piana w duxzę Francuską od dzioeręetwa, świa 
duowo I | = ۰ “даан "ТҮТҮГҮ: 
nia musi być przyjacielska znajomość Mle 
fo nie wszystko deny jeszcze problem Żywa 
interezował panią Malaterre-Sellier: jak w Pal 
кс przedstawia s sjwawa opeki nad dzioc 
kiem uchodźew ( eha czy Nieme. przyjaciela 
czy Wroga 
moue do malej 


| le ахти: pojęcia adniesty 
miatki, której patrzeby du- 


ekowe i fizyczne zawsze i wszędzie si jed: 
ak... 
Ogólne wrażenie, jakie pani Malaterre Sul 


ler wywozi z Polski, jest jak najlepsze Za 
imponował jej nasz spokoj, pad którym wvczu 
la entuzjazm sere i świadomość sily 

Bn w Sejmie w dniu, w którym pan mi 
Minter Bock wyglaszal zwoje exponé 

Kraków zachwycił ją W peluni ocenila jego 
Agate zabytkową. 

Wovjeżdziując w duszę drogę, aby zobaczyć 
polskie morze i de visu przekonać się Q pod 


slawueh roszczeń niemicekech do Gdańska 
powiedziala swym cieplym glosem, w kla 
ут! drgalo szczere przekonanie: „je n'oublie- 


rai jamais la Pologne ni lex Polonais“, ро 


czym dodala z uśmiechem: „comme je n'ua- 
Мога jamais la Polonaise" 
Kuzimiera Ilamel. 


Ze Stow. Kobiet z Wyższym Wykszt. 
Warszawa. 


Oddzial warszawski ufundował jednorazowe 
stypendium w kwocie 300 zl za pracę atu 
dentki UIP, związaną Z zapadnieniami kobie 
cymi. Komisja jmzyznala stypendium p G. 
Nieżunskiej za pracę p. t. „Emancvpacja ka 
hiety grockiej w świetle zródel papyrusa- 
wych”. Du. 13. ХЇ 1939 r 

Walne Zgromadzenie dokonalo wyleru no- 


wego Zarządu, ktory ukonstytuawal sig na 
utępujseo: p. Halina SiemieńskKa przewod 


nicząca, oraz ppe Maria Fuksówna, dr. Halina 
Tankawska, Hanna Klnnm- Gąsiorowska, ule: 


la Caernichowska, Celina Derstemowa, Ile 
lena Drzewiecka, Romana Dalherawa. Anna 
Frawucikówna, „dr. 1. Lipska г Renata Меси 


ówna. W związku z mającym się одус 
w” Sztukholmón VII Kongresem Międzynar 
Federacji Kobiet 4 Uniwersyteckim Wykaztal 
ceniem, dzialalność Zarządu szla w kierunku 
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przygotowania członkiń do dyskusji nad prab- 


lemami, wysuniętymi przez Kongres, porad- 
nictwa zawodowego, araz wzajemnego eto- 
sunku idei naradawej, da międzynarodowej 
W num celu zagadnienia porudnictwi zawo- 
dowego byly kilkakrotnie omawiane Ja Ze- 
mamach miesięcznych Oddzidn i posiedze- 
niach Kola Studiów do Spraw Kobiecych. 


Drugi zaś temat zostal gruntownie отом ious 
przez pp pof Наке Кіска i Ilundelsniana, 
a przedyskutawany przez ezlonkinie na Zjeź- 
dzie Referentek do Spraw Międzanarodowych 
Współżycie czlonkiń Oddewin, bardzo ażywio- 


ne. Z imprcz (тте wymienić w ntvczniu 
„Choinkę”, oraz przyjęcie dla p. Czapskiej. 
dla uczzenia przyznaniu jej nagrody przez 


Wiadomosci Literackie 

Jak wiadomo Polskie Stow Комін Z W. W. 
zgłonila akces do Organizacji O W К. w cha- 
rakterze czlonki wspaldziałającewa W związ 
ku 2 nm odbyl się już Kurs informuicyjnx 
ogólna wojskowy dla czlonkiń, au olweme ań 
kanizóowane wag Kurasa specjalne. 

Glównvm zadaniem Zarzyjdu jest silniejsze 
związanie czlonkiu, oraz zrealizowanie rzu- 
conego przez Zarząd Glowny Wela,  ulrzy- 
mania kultury duchowej i równuwngi moral 
nej w niezwyklym okresie, jaki przeżywanny 
NIenziów nat. 


Mer Renata 


WIZJA 


Ga d 


wrzucić ziemniaki i zagotować. Doprawić sola, 
jeśli kto może i lubi pieprzem. octem owo- 
cowym i latkiem hobkowym. Tesli można, do- 
dać kawek kielbusy lub wędzanki pokraja- 


ze atr. 10. 


nych w kostkę. Dobre i pożywue 
Zupa rumiordzka. 
25 dkg grochu okraglego (luh fasalkij 


numoczonczo dzien naprzód gotować z jarzyną 
і 1 dkg grzybów lub kostkę Maggi Gdy 
grach miękki, dadać 15 dkg ryżu, lub pecaku, 
posolić i razem zagolować Pomaścić we wazie 
4 dkg lluszezu. Jesli zupa ma zastąpić olnad. 


dodać da niej platków (kluseczek) lub za 
cierki Jest bardzo dobra i pożywna. Miała 
można zastąpić aloniną wędzoną 
katlety z fluczków. 

Ugotować kawalek żolądka (część gladka) 
na miękko, роко i gatowae ze 2-3 ponz. 


dowolne 
роху wu: 


(można dzień парі) pakrajać w 

Kawalki. olan w mące, w jaju, 

bulka í smażyć. 

0 I“ 1 Q RK 
Sprawozdanie z bardzo udanego lygodnia 


P. W. К. damy m następnyni numerze. 


ŚREDNIOWIECZA 


IGRCE W BARBAKANIE« 


SF CSCS Е ЕЕЕ БЕ SLSCCL Е SESCEECSC EL ESL ЪТ REVEREE EE SEE SESE ESS гс: 


Przyjezdzajcie czerpac site z tej Krynicy Wiel- 


kości naszej jaką jest Kraków. 


Przyjeżdżajcie zaczerpnąć radości, którą tchnie 


nasze miasto w „Dni Krakowa“. 


Mocniejsza stanie się Wasza postawa wobec 


tych dni, które historia niesie na swoich skrzydłach. 


zzmi="+vFiriPfipR ij <akjrzitiiiia"RZRTJIĘJ SSS CECT EE EE SEE SESE CEE 


Fotogrulic zabytków 4 Val. Zw Turyst, 


Jadwiga Hoesick-Hendrichowa 


RENDEZ-VOUS W KRAKOWIE 


— Hallo? tak — jestem! rozłączyli nas 
na chwile... no więc proszę pana, kończy- 
my tę bezcelową rozmowę... nic! no więc 
dobrze, zdradzę tajemnicę skoro pan tak 
gwałtownic chce wiedzieć, jadę do Kra- 
kowa populamym pociągiem! Co? pan? 
a pocóż pan by miał jechać? Przecież pan 
zna Kraków.. że taki piękny, że można sto 
razy? Widzę, że pan stał się sentymcental- 
ny. Nie! wcale sobie nie życzę! zresztą 
nie powiem panu, którym pociągiem się 
wybieram, a tam podczas ,,Dni Krakowa” 
mnie pan i tak nie odnajdzie! 

„Ależ proszę pana szkoda słów! Nie 
życzę sobie i juz! Że co? że panu spra- 
wiam ból? że będę miała wyrzuty sumic- 
nia? Ależ.. ja... ja nie chcę mieć wyrzutów 
sumienia! No więc dobrze! Spotkamy się 
w Krakowie! Ale pod jednym warunkiem .. 
że mi рап nic będzie przeszkadzał w ra- 
bieniu sprawunków! Tak! masęl O niel 
Ze mną pan nie może ich załatwiać, bo 
mam różne „kobiece sekreta' tualetowe. 
Ale dobrze, gdy ja załatwię, to się z panem 
spotkam. Gdzie? No, to się umówimy na 
miejscu telefonicznie Tak, zajadę do Wan- 
dy. Napewno. Ależ dohrzc, już dobrze! 
Dowidzenia, ca? hallo? No dobrzel 

-— Ach! Żebyś ty wiedziała Wandko, 
co ja z nim mam, łazi za mną i wzdycha 
już pół roku... 

— No to dlaczego nic chcesz wyjść za 
niego za maz? 

Niech się troche pomeczy! Czy ty my- 
ślisz, że jak by mu to tak łatwo poszło, 
to by to ocenił? 

Nic, moja droga, jaci mówię, im się jest 
obojętniejszą dla nich, tym więcej ich to 
podnieca! Na, ale wróćmy do moich spra- 
wunków, więc powiadam ci, latałam dziś 
po Krakowie jak szalona, ależ wy macie 
dobre sklepy Zresztą, jak się przekonasz, 
adresy z „„Wandy'. 

Np ,./usina“ na Jagiellońskiej 4 z wik- 
tuałami i mają wspaniałe domowe smako- 
łyki i różne wiejskic produkty. Chciałam 
koniecznie mamie coś przywieść stamtąd. 
Kupiłam więc to i owo. — Stamtąd ulicą 
Szewską doszłam do Rynku. Tak lubię 
patrzeć na Sukiennice! 1 tam u „Łucji” 
w Sukiennicach kupiłam sobic pas 

— A tak! sklep „Łucja”" ma tę zaletę, 
że w dzisiejszej modzie, w której stan 
zwęża się, wyrabia właśnie pasy о tej 
linii ósemkowej. Dobrześ zrobiła, żeś tam 
właśnie poszła. A czy byłaś w tym sklepie 
kosmetycznym? — Owszem Felicja Pa- 
jecha, Karmelicka 58. Ta Firma posiada 
aparat szwajcarski, który tak wspaniale de- 
piluje owłosienie np nóg, że pa dwóch za- 
biegach włosy nie odrastają! Mój brat, 
który mj zawsze dokucza, że na plaży moje 
nogi przypominają gazelę (tak są owło- 
sione, піс, że takie smukłe) dał mi ten a- 
dres. Poza tym dobrali mi tam pudry 
i krem do mojej cery. Mają duży wybór 
kosmetyków. 

— A dobrze wiedzieć! Muszę i ja tam 
pójść. Widzę też, że sobie kupiłaś nowy 
kapelusz? — 

— Właśnie! To od Rauschowej, wiesz 
ten nowy pickny magazyn 2 32. Jak 


się tam przyjdzie, to jak до prywatnego 
salonu, brakuje tylko poczęstunku tak jak 
w Paryżu, papierosów lub dregetków z 
bombonierki, bo modele są prosto z Pa- 
ryża. Te woalki kolorowe, które tam 
przymierzałam, to istne cuda! Potem 
chciałam sobie sprawić sukienkę i dowie- 
działam sie, ze firma Sobolewski, ulica 
Grodzka 3 (która istnieje już 56 lat) 1 daw- 
niej prowadziła tylko materiały, a później 
kostiumy i płaszcze, teraz posiada również 
dział sukien i bluzek. Można się tam ubrać 
w każdej cenie: Takie mają śliczne mo- 
dele! Potrzebny był jeszcze jeden sklep 
z gotową konfekcją w Krakowie. Dosko- 
nale jest prowadzony i bardzo miła obsłu- 
ga. Siedziałam tam długo, bo nie mogłam 
się oderwać od tych śŚliczności jakie tam 
są — A taką miałam przykrość w drodze 
w pociągu, rozdarła mi się ta ulubiona 
sportowa sukienka. 


— Ależ (rzcba mi było wcześniej po- 
wiedzieć, przecież w Krakowie jest teraz 
„Pogołowie Konfekcyjne™. 

— Gdzie? Co ty mówisz? Ależ to świet- 
ny pomysł! — Tak! w pasażu Bielaka 
Rynek Główny 9, magazyn nazywa się 
„Jadwiga“, sprzedaje tam konfekcję dam 
ską. kapelusze, kwiaty sztuczne i właśnie 
tam na poczckaniu zreperują ci lub uszyją 
co ci trzeba! — 


— No wiesz! jestem naprawdę mile zdzi- 
wiona ile w Krakowie jest dobrych firm! 
Tak samo ta „Wanda“ p. Grej/kowicz na 
Karmelickiej 45a. Kupiłam tam bardza 
ładne rękawiczki dla Zosi i marzenie Ма: 
rylki, trykotinową pyjamę w kropki, taką 
jak chciałal i jeszcze dla siebie śliczne 
pończoszki — I cały czas chodziłaś sama 
po mieście? — Gdzież tam! Co chwile 
kogoś spoiykałam Najpierw Kryśkę. Wiesz 
że ona skończyła te kursy kroju i szycia 
„Strój", ш. Konarskiego 32. Jest zachwy- 
cona ile się tam nauczyła! — 


— Czy tam są roczne kursy? — 

— I roczne i krótsze. Po roku już nic 
źle zarabia, wszystkie koleżanki z klasz- 
toru ubierają się u niej. — Hm.. pamię- 
tasz Kazię? tę polonistkę? Chce córce dać 
praktyczne wychowanie. Może więc posła- 
łaby ja do ,„Stroju*? — Naturalnie. Wpi 
sy na nawy rok będą od 25 sierpnia. — 


— A wiesz gdzie ja się ubieram? — 

-- Muszę ci powiedzieć, że byłam cic- 
kawa, skąd u ciebie taka zmiana w spo 
sobie ubierania się Masz duża szyku teraz. 

— To zasługa Spółdzielni Absolwentek 
Szkoły Zawodowej, która mieści się na al. 
Krasińskiego 32. Nie masz pojęcia jak 
tam miło. Wszystko młade, inteligentne 
panny. Doskonale szyją, a przy tym dora- 
dzą jak dobrać drobiazgi, zrobią piękny 
motyw na sukni. A jakie prześliczne hafty 
wykonują! 

Во Spółdziclnia obejmuje równicż ab- 
solwentki działu haftów. Widziałam tam “li 
czne sztandary i szaty liturgiczne pięknie 
wykonane, poduszki, serwetki. 

— Muszę tam pójść wobec tego. Ale, 
ale, chciałabym zmienić kucharkę. Gdzie 
mi radzisz zwrócić się. — 


— Tylko Samopomoc Społeczna Kobiet 
Biuro pośrednictwa pracy, ulica Sławkow- 
ska 18. My czytelniczki „Wandy“ tam 
coraz częściej kierujemy Się w razie ,,prze- 
silenia'... — 

— Со ty robisz w tej ,,Wandzie"? — 

— Biegam po mieście, zbieram ogło- 
szenia dla „Wandy“. Przecież dziś żadne 
pisma nie może egzystować bez ogłoszeń. 


— No i co? — 

— Bardzo to ciężka i nieprzyjemna ro- 
bota Chodzę proszę ciebic od jednej ko- 
biecej firmy do drugiej i dopraszam się 
o ogłoszenia, a one nie rozumieją swego 
interesu. Te bogatsze uważają, że im ogło- 
szenic już nie jest potrzebne, a te którym 
by się przydało, chciałyby je otrzymać za 
darmo. 


Przy tym wyobraź sobie, że pewne wła- 
ściciclki firm nie dość, że fatygują mnie 
do siebie parę razy, by w końcu nie dać 
ogłoszenia, ale robią mi uwagi, udzielają 
rad jak się powinno pismo redagować itp. 

— Widocznic one by chciały stać się 
redaktorkamil — 


— Złote słowa są tego przysłowia: że 
doradców zawsze ma się wielu, tylko tego 
coby dał dwa grosze, trudno znaleźć. A 
trzeba ci wiedzieć, że ja pracuję bezinte- 
resownie. — 


— Doprawdy? a dlaczego? — 

— Dla idei. Aby stworzyć pismo ko- 
biece w Krakowie. 

— No tak... Przyszło mi na myśl, ze 


te ogłoszenia firm krakowskich, to dla 
przyszłego historyka, jakby ślad życia go- 
spodarczego miasta, wkłady gospodarcze 
kobiety w to życie... 

— Zapewne. Ale wytłumacz to im... 

Hallo! Tak! To jal No trudno! miałam 
masę sprawunków. A pan był w firmie 
„Leszczków'? Sławkowska 3? Со? Na- 
wet pan kupił piękny materiał na ubranie? 
Мо! Мо! To pan załatwił największy spra- 
wunek. Со? Że napewno mi się pan w nim 
spodoba? Może... może. A czy pan wie, 
że ten mój kostium, który panu tak się 
podobał to także z Leszczkowa? i pokrycie 
mego futra? To ulubiona nasza marka 
„Leszczków'. Ca? właśnie wtym kostiumie 
zakochał się pan? 2с tak byłam wytwor- 
na? Rumienię się.. Czy znajdę wreszcie 
dla pana chwilkę czasu? No dobrze. Przej- 
dziemy się teraz trochę po Krakowie. Ta- 
ki jest śliczny pachnący wieczór czerwco- 
wyl. a potem do kina? Na niech będzie. 
Mam wybrać kino. Jeśli o mnie chodzi, 
to najchętniej poszłabym do kina ,,Swit’. 
A zatem spotkamy się o dziewiątej pod 
arkadami Sukiennic. Zgoda | 


Światło reflektorów ukrytych niewidocz- 
nie oświetlało przepięknic stary krakowski 
Rynck. Pachniało w powietrzu. Kasztany 
w poświacie księżyca rozpościerały szerokie 
cienie na krakowskich plantach. Qdezwała 
się trąbka hejnału, zegar na wież riac- 
kiej zaczął bić zwolna dziewiątą. A pod 
arkadami Sukiennic spotkało się właśnie 
<= młodych... 


PRENUMERATA: roczna zł 6 —. półroczna zł 3— kwartalna zł 1.50; cena numeru 50 gr. 
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